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We mgle wschodnich woni, 
Co się z urn unosiła na trójnogach złotych, 
Leżał Mohamed z guzlą epirocką w dłoni;
W bladej twarzy tlił wyraz zniewieścienia znąmion,
I nachylał się miękko ku Epiru córze,
Co obok niego na lwiej spoczywając skórze, 
Kryła mgłą czarnych włosów białość nagich ramion.

Wiec Kalii siwa głowę pochylił z powagą, 
Czekając aż Monamed przemówi doń słowo.
Sułtan rzekł;

— Czego żądasz mnszleminów ago, 
Że przyszedłeś tu mącić ciszę pałacową? 
Mów prędzej, bo tu przy mnie życia mego wiosna, 
Wiersz Ilafiza jest piękny a pora miłosna.

Na to Kalii, na piersiach ręce skrzyżowawszy, 
Rzecze:

— 0 rządco wiernych, Panie najłaskawszy 
Źle to wybrana pora wielki Padyszachu, 
Na miłosne uśmiechy i miłosne gwary. 
Daj ucha, tam na placu zebrane janczary 
Wstrząsają okrzykami mury tego gmachu, 
Ukaż się im, niech widok twej promiennej twarzy,

Uśmierzy płomień buntu, co się w sercach żarzy, 
Niech cię ujrzy na chwilę ta dzicz rozhukana 
A wszystko w pył przed tobą padnie na kolana.

Kiedy wezyr wygłaszał tę poważną mowę, 
Mohamed się do pięknej chylił epirotki, 
Która twarz swą powabną w uśmiech strojąc słodki, 
Nachylała ku niemu usta koralowe, 
A pod naszytym pereł sznurami rańtuchem 
Pierś jej się podnosiła przyspieszonym ruchem.

— Znam dobrze, rzecze sułtan te niesforne zgraje; 
Ów gniew ich jest jako śnieg co na słońcu taję. 
Wyjdę, wyrzeknę słowo, a wszystko poshięŁa,

I i Feli***.
■goPuHtelaika.

Wschód *łoń«* • godzinie 8 minut 10
Zachód „ „4,5

Nr 6. Dnia 8 stycznia.

8. Marcjanny Panny Męezenaiezki. 
«wartek: ŚŚ. Agatona P. i Wilhelma. 
P-■Itek.-Jśś. Hygina M. i Teodora.

.— Maylutat miasta Warszawy.— Zawiadamiając pp. właśei- 
ei?H, administratorów i dzierżawców poeesyj w m. Wareza- 
*** > na przedmieścia Pradze położonych, iż z dniem 1 (13) 
styeaaia 1878 r., w kasie miasta Warszawy rozpoeznie się 
Pobór pierwszej raty podatku swcunkowego i kwaterunko- 
*fgo oraz procentów i rat amortyzacyjnymi od pożyczek bu- 
fl®wlanyeh Magistrat prosi uprzejmie panów kontrybuentów, 

wymienione opłaty w kasie miejskiej w ciągu najdalej 
’>> 30. zaspokoili, nadmieniając, że poaług przepisów obo- 
y*ą*ujaeych, po upływie tego terminu regulowaną hyć winna, 
°° opółaiająeych się w zapłaceniu pomiecionych podatków, 
*8*ekucja, oraz że za opóźnienie w opłacie rat pożyczek bu- 
a°*la,iych, dolicza się procent 3°/®-

Praytem magistrat znajduje potrzebę zwrócić uwagę pp. 
~®®lrybnentów, aby należności pomienione wnosili w lokalu 
**«y miejskiej jedynie do rąk kasjera, dla uniknienia strat 

jakie mogliby być narażeni wrazie uiszczenia podatków na 
•£ee osób nie mających na to upoważnienia.

P. o. prezydenta, jenerał major Slarynkeuiwz. 
Naczelnik kancelarji K. Wtemann.

Westchnął głęboko — gwałtownie.
Spostrzegła niebezpieczeństwo — krzyknęła „ra- 

tunkul11 lan oiooSb
Margrabia już nie żył. Serce mu pękło...
Na dwa dni przedtem spowiadał się z powodu koń­

czącego sie roku i przyjął Komnnję święta.
* * ‘ '

■ • ł VINazajutrz rano zdjęto z oblicza zgasłego maskę 
gipsową i nabalsamowano zwłoki.

W dzień nowego roku otwarto urządzoną w jego 
pokoju kaplicę pośmiertną.

Spoczywał na wzniesieniu, otoczony roślinami i 
kw iatami, które zawsze bardzo miłował,

U stóp złożono wieniec, przewiązany dwój kolorową 
wstęgą.

Przed ołtarzem odprawiano ofiarę mszy świętej.
I nnfti ftrłiliii}'*
We czwartek o godzinie 11-ej z rana w kościele 

królewskim odprawiono uroczyste egzekwie, na które 
zgromadziła się cała bez wyjątku kolonja polska 
w Dreźnie, oraz członkowie rodziny.

Z kraju był obecny hr. Aleksander Ostrowski z sy­
nem, oraz jeden z dawnych margrabiego podwładnych.

Po skończonem nabożeństwie zalutowano trumnę 
cynkową, którą wpuszczoną w drugą, zewnętrzną, dę­
bową.

Na srebrnej blasze umieszczono napis łaciński tre­
ści następującej# (1

„ Aleksander hrabia Wielopolski, margrabia na Miro- 
wie Gonzaga—Myszkowski. Ur. 13 marca 18034-30 
grudnia 1877 r.“

O . * *
Wieczorem o godzinie 7 z mieszkania margrabio- 

stwa przy Liittichau-Strasse Nr 17 wyruszył pochód 
żałobny przez miasto, most stary na Elbie, do stacji 
szlązkiej. Za karawanem otoczonym pochodniami, 
postępowali wszyscy prawie polacy miejscowi i przy­
byli, oraz znaczny poczet miejscowych obywateli, — 
za tymi ciągnął się nieskończony szereg powozów.

Na całej drodze, tłumy ludności z odkrytemi gło­
wami oddawały cześć pośmiertną wielkiemu obywa­
telowi.

Dziś — nad tą świeżo otwartą mogiłą, każdy 
z westchnieniem powtórzyć musi wyrazy Danta „nes- 
sun magior dolore che ricordarsi del tempo felice nel- 
la miseria.“

Stało się, — a stało się bezpowrotnie. Margrabia 
nie żvje!

Jakkolwiek od chwili zamieszkania między nami, 
od lat więc z górą jedenastu, stan zdrowia Margra­
biego był w ogóle niepomyślny, w ostatnich jednak 
czasach poprawił się o tyle, że tragicznej katastrofy 
nikt się nie spodziewał, nikt przewidzieć nie mógł.

Margrabia nigdy nie opuszczał mieszkania — zwy­
kłe, codzienne jego otoczenie stanowiła nieodstepu- 
jąca go ani na chwilę małżonka, synowa hr. Józefo­
wa Wielopolska i jej dzieci, a od lat dwóch i druga 
synowa, margrabina Zygmuntowa Wielopolska, stale 
tu prawie przebywająca.

Ćałe to grono zbierało się codziennie w mieszka­
niu rodziców — Margrabia punktualnie o 10-tej uda­
wał się na spoczynek — dzieci wracały do siebie.

Dzień po większej części schodził na czytaniu, — 
dwie miał ukochane lektorki, — żonę i synowę.

W przeddzień zgonu, margrabina czytała mu Mic­
kiewicza, z którego eałe ustępy powtarzał na pamięć, 
w dzień śmierci synowa hr. Józefowa, czytała po­
wieść Kraszewskiego „W jesieni“ wieczorom zaś 
ustęp z historji Szlossera.

Widziałem założoną kartę, Zaznaczone miejsce, od 
którego w dniu następnym miało się rozpocząć czy­
tanie.

Lecz „tego jutra »ie oświeciło już słońce14—jak 
mówi Szekspir.

W dniu tym czuł się cokolwiek znużonym. Z nie­
cierpliwością wyczekiwał 10-ej. Wcześniej niż zwy­
kle udał się do sypialni, kilkakrotnie zapytywał ka­
merdynera o godzinę, powtarzając „czy ta dziesiąta 
nigdy nie nadejdzie?1'

Obecni wcześniej się też nieco rozeszli. Żegnając 
się z odehodzącemi dziećmi w najlepszem jednak był 
usposobieniu. Gdy margrabina powróciła do jego 
pokoju biła właśnie dziesiąta.

Zbliżyła sie do łóżka.

KURIER WARSZAWSKI.
BMakcjaotwarta od11-*J — ■.-----------------------------------------------------------------------

da i-gićj po południu.

-------- Na Prewincij i w Cesar­
stwie wynosi rocznie rubli »r. 8 
(w tern mieści się opłat* poeztaw* 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 9S, 
oraz za opakowanie i ekepeóyojf 
jg. 1 kopiejek 80).

Prenumerata przyjmuje się roes- 
■ nie, półrocznie 1 kwartalni*.

Ręłsopisma nadsyłane da 
jBc • Redakcji nie swracają sif.
Sobota: Ś. Ajkadjusza Męczennika. 
Niedziela: ŚŚ. Weroniki P. i Gortfryda. 
“••iedziałęk: ŚŚ. Hilarego B i Felisa*.
Wtorek: Ś. Pawła 1-go Pusteluik*.

Koda Aftę/sfca Warszawska Dobroczynnoin Publicznej.— 
5®oaje de wiadomości, iż w dniu 20 marca (1 kwietnia) 1878 
j?ku z procentów od kapitału zapisanego przez ś. p. Jakóba 

‘stówa bankiera warszawskiego, przypadają do przyznania 
F®dupadłym kupcom lub ich wdowom z pierwszeństwem dla 
r®«hi>drąeyeh z tamilji zapisodawey bez różnicy wyzna*.

*) jedno wsparcie w sumie rs. 300.
"I Miedm wsparć po rs. 100 — i « & yl
c) jedno stypendjum na wychowanie chłepcą lub dziew-

W 8,nnie re- 80. I h
„^spółubiegający się do pozyskania powyższych wsparć 

Stypendium, obowiązani są najdalej do dnia 8 (20) lu- 
“■po 1878 roku, wnieść wyłącznie do Rady Miejskiej podanie 

'kłącayć następujące dowody:
•) książkę legitymacyjną, . ,

^Jb^dowćd pozostawania w stanie kupieckim, należycie pe- 

^*) świ*4eetwo dwóeh właścicieli nieruchomości poświad-, 
wł*ściwą władzę policyjną o niezamożnośei i nie- 

"«»nnea prowadzeniu się kandydata lub kandydatki.
_ Sekretarz Rady J. Magnuski.

j^^^^ne^^arjąjj^e^czynnoścIauiMRady^K^/WWiilL^

Precno, -5-go stycznia 1878 r.

Tod smutną rozpoczęliśmy rok bieżący gwiazda, 
ćwierć Margrabiego przypadła w ostatnią niedzie- 

i teku zeszłego, boleśnie nami wstrząsnęła, a boleść 
Niewątpliwie dzieli z ńami kraj cały.

GŁOWA SUŁTOKI
(wolny przekład)

Z COPPEE’GO.

Z*Jawe^ SJ B Mująda, potomek Otmana, 
Ckv ?Ze’ na każdem miejscu i o każdej porze, 

z w‘eczora> czy si? budził z rana 
pi zial tj ito Bizancjum. Nieraz, gdy na morze 
Prow a su^ński pod flagą zieloną 
Mol adz<|* I’y P^ez czarnych wioślarzy dwunastu. 
^’siailt,- Konstantyna przyglądał się miastu, 
I ■ł-rUv -Ma'i S'? Ye wiz»wę ludu przytłumioną 
Złoi? pr^jrzy wał gdzieś w zamierzchłej dali.

" leże w Bosforu kąpiące się fali. 

^ohan^01^ żHdze’ c0 ,nu K>'iotly, 
Ale to, rauca! złoto swym janczarom w kotły. 
Zatru,. Z£raJa d^czy *’ zbytkach wyuzdana, 
Ciap.1,j1Wszy sv ych przodków męzkośći odwagę, 
Mi?,, ił0?- c^ żądała darów od sułtana.....
I wlRr. \ " ued janczarów spoiiczkował agę.

issie w pałacowym zamknął się haremie.
Wr7 1-*HozburUo krewkość żołnierza, choć na chwilę drzemie, 
°U>czvk\S1? zb.yt szybko. Tłumy wojownicze

l z.'fy ów pałac wołając:

By , — Pragniemy
znów ukazane sultańskie oblicze!

^PoPiiad«b' ł gluthy> ponury i niemy

Żaden p.I8zary,n.,nurem co się w dal rozpiętrza, 
5>os nie dochodził z kamiennego wnętrza.

^'rzał"1 d° buntu si- zmawiaI wzłościach rozpasanv, 
gwar, chrzęszezały łyżki zatknietew turoany*) 

) 5ł6wna dźwigni* potęgi tureckiej, ust*-
MRtali przez Alaeddina brata Ortiana, który

Bo pomiędzy żołdactwem wieść chodziła głucha, 
Że sułtan zatraciwszy wojennego ducha, 
Pragnie porzucić służbę obozową twardą;
Ze dla tego ich tylko obrzuca pogardą, “ 
Bo namiętnościom swoim oddany bez miary, 
Pije napój miłosny z czarodziejskiej czary, 
I roskoszne haremu wciąga w siebie wonie, 
Ną pięknej epirotki spoczywając łonie;
Że już nie pragnie słyszeć o wojennym gwarze, 
I tylko perskie pieśni śpiewa przy gitarze.

Więc co chwila wrzask dziki przerywał milczenie.

— Hańba padyszachowi, hańba i sromota! 
Gdzież on? Niech się ukaże! Nie chcemy już złota, 
Chcemy krwi! Niech nas wiedzie w śmierć i zatracenie, 
Bdza zjada miecz Otmana. Niech wzrasta niedola, 
Niech pilaw wyschnie w kotłach, Miech ryż zejdzie 
Lecz biada sułtanowi co upadku blizki, [z pola, 
Hołduje pięknym oczom greckiej odaliski! 
Mur zwaJiin! Głaz na głazie nawet nie zostanie 
Z haremu! Wyjdź sułtanie! ukaż się sułtanie!

Lecz wrota złotych ćwieków nastrzępione zbroją. 
Odbijając te wrzaskj wciąż zawarte stoją, 
A cały harem cisza’ogarueta głucha.

Toż Kalii pasza, wezyr, mąż wielkiego ducha, 
Jedyny z tych, któremu wstęp jest dozwolony 
Do sułtana, przez złote haremu opony, — 
Pochwycił ciężki młotek i zapukał do tych 
Drzwi żelaznych.

Otwarto.

tył drugim suttanem z rcidn Ottomanów. Przy błogo­
sławieństwie udzielone!* janczarom przez Hadży Beg- 
dasza derwisz ów, wielce czczony przez turków, po­
stanowi! , ażeby janczarowie mieli zatknięte w turba- 
oaeh łyżki Upewniane, na znak, ż« płace i straw? 
•treyaują «d sułtana. (P.r.) ■



Myśl artystki zajęta ciągle cieniowaniem, opartem 
na własnych pomysłach, nie zawsze tóż znajduje się 
w zgodzie z myślą kompozytora, pozwalając sobie 
niedozwolonego często zwalniania i rozwlekania tem­
pa. Kilka takich chwil w akcie drugim przypomniało 
nam niektórych naszych artystów’ dramatycznych, 
którym się zdaje, że najsubtelniej wdedy cieniują, 
kiedy frazesy ciągną do nieskończoności. Takie tra­
ktowanie muzyki pełnej namiętności, zmienia jej cha­
rakter w kierunku może zgodnym z realistycznie-sen- 
tymentalnym pierwowzorem Getego, ale wTbrew prze­
ciwnym intencji Gounoda, a śpiewaczki obowiązkiem 
jest pamiętać więcej o Gounodzie aniżeli o Getein.

Grą również wyrazistą i wykończoną starała się 
panna Chiomi zastąpić brak siły w scenie kościelnej, 
i gra też uczyniła scenę w piątym akcie nader zaj­
mującą.

Poznaliśmy więc dotychczas intelligentną aktorkę 
z głosem dobrze wyrobionym i umiejętnie w dekla­
macji muzycznej używanym. Dalsze występy panny 
Chiomi drażą jak tym głosem w’łada artystka we 
włoskiem cantamte, jak traktuje szeroką, zaokrągloną 
melodję, której najwyrazistsza dykcja nie zastąpi,— 
którą śpiewać trzeba.

Wzmiankę o wczorajszym Fauście, z przyjemno­
ścią kończymy słowami zachęty dla pana Chodakow­
skiego, który w każdej nowej roli składa dowody 
sumiennej pracy wspartej rzetelnem poczuciem arty­
zmu, i który powodzenia swego nie dice oprzeć na 
oklasku za krzyk, lecz na uznaniu za śpiew.

Trumnę umieszczoną w wagonie pogrzebowym, po­
błogosławił proboszcz parafjalny X. Buck.

*
Jednocześnie ze zwłokami ojca udał się do kraju 

dzisiejszy ordynat margrabia Zygmunt Wielopolski.
Tymczasowo zwłoki spoczywać mają w kaplicy 

rodzinnej na zamku w Mirowie.
Pogrzeb nastąpi później, gdy stan zdrowia owdo­

wiałej margrabiny, która niedawno z ciężkiejn,iebez- 
piecznej podniosła się choroby, pozwoli przedsięwziąć 

podróż.

—B— Dyrekcja teatrów wyrzekłszy się na ten se­
zon opery włosliej, która przy budżecie naszej sceny 
zbyt jest kosztowną zabawką, ucieka się do jedynego 
praktycznego środka ożywiającego repertuar opero­
wy i nadającego mu pożądany dla każdej publiczno­
ści powab urozmaicenia.

Takim środkiem, który i dawniej, przy kwitnącym 
stanie polskiej opery z powodzeniem był stosowany, 
jest angażowanie pojedyńezych artystów na kilka 
przedstawień, dawanych ze współudziałem sił miej- 
scoyyt&finj.

Że podobna przynęta nowości nigdy nie chybia, 
dowiodła wczoraj pełna sala teatru wielkiego, w któ­
rym po raz pierwszy wystąpiła panna Chiomi, jako 
Małgorzata w „Fauśeię“— a ten natłok publiczności 
tem silniejszym przemawia argumentem, że p. Chiomi 
nie jest ani gwiazdą pierwszej wielkości, ani nawet 
żadną głośniejszą znakomitością, ale przedstawia się 
po prostu jako poprawna i, inteligentna śpiewaczka, 
której z przyjemnością posłuchać można.

Zasoby wokalne panny Chiomi nie są wielkie, ani 
pod względem rozległości skali, ani pod względem 
treści głosu, którego brzmienie nie należy nawet do 
szlachetnych. Ale artystka posiada niezaprzeczoną 
sztukę szafowania temi środkami w sposób łudzący 
co do ich bogactwa i niejednokrotnie potrafi wmówić 
w słuchacza siłę tam, gdzie było tylko umiejętne 
wypowiedzenie frazesu.

Qłówną też zaletą panny Chiomi jest frazowanie, o- 
blicżone na uwydatnienie najsubtelniejszych , odcieni. 
Widoczna intelligencja.artystki wiele jej wtem dopo­
maga. choć, najczęściej wysuwa na pierwszy pian 
aktorkę kosztem śpiewaczki.

Aktorką jest panna Chiomi dobrą, w zakresie dra- 
matyczności operowej; szkoda że o tem pamięta, ogra­
niczając się niejednokrotnie na odegraniu tego, co od­
śpiewane być powinno. Tak była traktowana arją 
z brylantami, pełna finezji i misternych szczegółów 
w dykcji, we frazowaniu—lecz jako śpiew pozbawio­
na tego nastroju niepohamowanej radości, która nie 
tylko z gestu, ze słowa, ale z każdego tonu tryskać 
powinna. ■ J

— Do warszawskiego miejscowego Zarządu opieki nad ra­
nionymi i chorymi wojownikami, wpłynęło od dnia 1 do 8-go 
grudni* r. b, w dalszym ciągu:
od służby kościelnej cerkwi prawosławnej jednowierców % 
z płac za listopad rs. 5 kop. 63; od osób służby kościelnej 
prawosławnej cerkwi w Suwałkach 3% z plac za listopad 
rs. 13 kop. 60, od służby kościelnej prawosławne! cerkwi 
w Hrubieszowie 3°/® z płac za listopad rs. 4 kop. 39, od bę­
dących w służbie w progimnazjum męzkiem w Zamościa 
wniosek miesięczny rs. 22, od urzędników zarządu powiato­
wego sochaczewskiego 1'/»’/« z P)ac za listopad rs. 8 kop. 57, 
zebrane przez zawiadującego punktem transportowym piotr­
kowskim rs. 58 kop. 61, od służby kościelnej prawosławnej 
cerkwi w Kaliszu 3°/® z płae za listopad rS. 5 kop. 40, od 
będącyeh w służbie w gimnazjum żenakiem w Kaliszu % 
z płac za listopad rs. 15 kop. 69, od ogniomistrza 6 tej ba- 
terji 6 tej artyleryjskiej brygady Wasua Semenowi rs. 20, 
od urzędujących w straży ogniowej warszawskiej policyjnej, 
wniosek miesięczny za listopad rs 300, od urzędujących 
w zarządzie policyjnym warszawskim żandarmów przy dro­
gach żelaznych, wniosek mieaięczny za listopad rs. 44 kop. 85, 
od jenerałowej Idy Aleksandrówuy Ustrugowej rs ! 0, ra­
zem wpłynęło rs. 2689 kop 4, a z remanentem od poprzed­
nich "ofiar rs. 75866 kop. 40*/« Z tego wydatkowano na ró­
żne potrzeby sanitarne rs. 2912 kop. 18, pozostaje przeto 
rs. 72952 kop. 22*/4. Summa rzeczona składa się: a) z do­
wodów Banku Polskiego na rs. 70969 kop. 99*'2, b) w go­
tówce rs. 1982 kop. 22*/4, c) z 1240 marek i d) z 50 fran­
ków: Oprócz tego, złożono ofiar w naturze: od jenerał- 
adjutanta Minkwitza, starej bielizny 1 pud, od naczelnika 
dyrekcji naukowej warszawskiej szarpiny 4 funty, od mał­
żonki pułkownika Szaufusa, wannę blaszaną 1, stół kuchen­

■Mrmgaariiiiminuwwewiii —ai 
Ów rzokł.

— Padyszachu, 
Spójrz na wszystkich co stoją tu wkoło. My twoi. 
Wierni tobie bez miary i ufni bez granic, 
Nie żądamy niczego, nie liczymy na nie 
I za tobą pragniemy iść zawsze i wszędzie. 
Lecz zewsząd rozgłaszają proroka czciciele, 
Że ten,którego Ałłach obrał za narzędzie, 
Dziś podłej niewolnicy pod stopy się ściele. 
Że buńczuki proroka okryte są wzgardą. 
Że już krew muzułmańska za wiarę nie płynie, 
Skunderbeg siedzi w górach a Drakul w dolinie, 
I Bizancjum ku niebu wznosi wieże hardo. 
Więc oddycha grek przeznastak krwawo wysmagan 
A nędzny się albańczyk puszy z naszych łupów.... 
Padyszachu! Siądź na koń wydobądź jatagan, 
A my pomost przed tobą uścielemy z trupów.

— Janczarze, rzekł Mohamed, krew twoja rumiana 
Jużby głaz czerwieniła, gdyby nie ta rana, 
Którą serb lub albac.zyk wźłobił ci na czole. 
Tyś podły i ci podli co cię wysyłają!
Ą więc ty myślisz nędzna buntowników zgrajo, 
Że można sułtanowi narzucać swą wolę?
Że mnie piękna greczynka niewolnikiem czyui, 
I na wiązance z kwiatów wiedzie lwa pustyni? 
Mnież to chcecie wrzaskami ustraszyć waszemi, 
Mnie, przed którym chorągiew powiewa zielona, 
Mnie, który jestem cieniem Ałłacha na ziemi! 
Psy! Mam dla was odpowiedź... patrzcie... Oto ona...

Tak rzekł i ze spojrzeniem, które serce ziębi, 
Skinął. Zbliżył się eunuch i padł na kolana 
Podając szary worek, a ręka sułtana 
Szybkim ruchem sięgnęła aż do worka głębi. 
I nagle w oczach tłumu co stał oniemiony, 
Z po za szarego płótna zbrukanej opony 
Kobiety cudnie piękna zjawiła się głowa  
A była ona świeżo odcięta z tułowa,

ny 1, materac 1, miskę fajansową 1, od radey kollegjalnegł 
Iwanowa 1000 sztuk papierosów dla szpitala w Nowo-Mińsku.

— Do warszawskiego miejscowego zarząda opieki nad ra­
nionymi i chorymi wojownikami wpłynęło od dnia 8 do 15-go 
grudnia r. b:

Od służby cerkwi prawosławnej w cytadeli warszawskiej 
% z płae. za listopad rs. 3 kop. 87, od urzędników zarządu 
okręgowego intendentnry, wpływ miesięczny za listopad rs. 
94 kop. 77, od przełożonego cerkwi prawosławnej w war­
szawskiej cytadeli zebrane na tacę rs. 4 kop. 95, od telegra­
fisty 2ej klasy karola Koppego rs. 1, od prezydenta miasta 
Warszawy, jenerał-majora Starynkewieza wniosek jako 
członka na fok 1878 rs. 10, od jego małżonki takiż wniosek 
rs. 10, od przełożonego cerkwi prawosławnej w Łowicza, 
z sum cerkiewnych rs. 5. od członków zarządów żandann- 
skieh w guberni siedleckiej rs. 10, od urzędników progimna- 
zjnm żeńskiego miesięczy wniosek rs. 3 kop. 95, od guber­
natora w Kielcach zebrane przez obywatela ziemskiego Mi­
kulskiego rubli srebrem 14 kopiejek 5 i 8 funtów szarpiny, 
od naczelnika i będących w służbie w oddziałach wojsk 
miejscowych guberni kieleckiej, wniosek miesięczny zn listo­
pad rs, 17 kop. 25, zebrane z podpisów w zarządzie komory 
celnej w Lubiczu rs. 67, od przełożonego prawosławnej cer­
kwi w Kaliszu zebrane z podpisów rs. 14. od dyrektora 
i urzędujących w gimnazjum męzkiem w Radomiu »/® z płae 
za listopad rs. 32, od służby kościelnej cerkwi prawosławnej 
w Piotrkowie 3°/® z płac za wrzesień i październik rs. 11 
kop. 25, od służby kościelnej cerkwi prawosławnej mazo­
wieckiej % * 1 płac » listopad rs. 4, od będących w służbie 
w progimnazjum żeńskiem w Kielcach *’o z płac za listopad 
rs. 10 kop. 22, od służby niższej zarządów żandarmskiehgu- 
berni kieleckiej rs 1 kop 10, od mieszkańców gminy Kło- 
ezewo i gminy Garwolin guberni siedleckiej zebrane w mie­
siącu wrześniu rs. 13 kop. 65, od członków służby w za­
rządzie żandarmów guberni płockiej rs. 5 kop. 40, od pana 
W. G. S. zebrane przy kartach rs. 10, od będących w służ­
bie w seminarjum nauczycieli w Biały % z płac za listopad 
rs. 6, od członka towarzystwa p. Petrowa rs. 20, od naczel­
nika zarządów żandarmskich w Szczuczynie i Kolnie guberni 
łomżyńskiej zebrane od różnych osób rs. 61 kop. 60, od 
służby kościelnej cerkwi prawosławnej w Drotezynie 
z płac za 4 miesiące rs. 6, od sędziego gminnego sądu ko­
szyckiego w guberni kieleckiej rs. 7 kop. 10, od urzędników 
kantoru pocztowego pogranicznego w Michałowicach 
z płac za listopad rs. 4, od niższej służby 5 oddziału bry­
gady Zawiehostskiej straży pogranicznej rs. 97 kop. 10, od 
klubu ruskiego warszawskiego zebrane z kart rs. 94 kop. 80, 
od radcy kollegialnego Iwanowa półroczny wniosek z eme­
rytury rs. 15, od p. Blocha za obrazy rs. 5 kop. 50, razem 
wpłynęło rs. 660 kop. 56, a z remanentem z poprzedniemu 
wpływami rs. 73612 k'p. 78*/«. Z tej summy wydano na 
różne potrzeby sanitarne rs. 1509 kop 83, pozostaje przeto 
rs. 72162 kop. 95, mianowicie a) w dowodach Banku Pol­
skiego rs. 70969 kop. 99*/3, b) w gotowiżnie rs. 1132 
kop. 95’/,. Oprócz tego marek 1240, franków 50.

Rzekłi skinął na Dżema czarnego eunucha. 
Co z mieczem haremowej pilnuje firanki, , 
I twarzą padłszy ‘k ziemię, pył ściera z kamienia 
Kiedy Sułtan do modlitw kobierzec przemienia. 
Więc rozwiązując z lekka objęcia kochanki, 
Mohamed wstał, poszepnął eunuchowi słowo, 
I z komnat haremowych z podniesioną głową 
Szedł na schody wykute z marmuru sinego, 
Do których wejścia dwa Iwy uskrzydlone strzegą.

Jęknęły wrót zawiasy. Przez jasne przestworze 
Ukazało się fezów i .turbanów morze, 
Oślepiające słońca odbijając blaski.
Powstał ruch i niesforne rozległy się wrzaski, 
Kiedy padyszach z twarzą ponurą 1 bladą, 
Surowy i milczący stanął pod arkadą.

Zdała za nim poważnie kroczył wezyr stary.

Sułtan zapytał:

— Czego żądacie janczary?

I postąpił krok naprzód. Tłumy rozszalałe, 
Przed tym mężem kroczącym w powłóczystej szacie, 
Cofnęły się jak fale rozbite o skałę.
A padyszach zapytał znów:

— Czego żądacie?

Naraz, ustały nagle wrzaski i wykrzyki, 
Legło głuche milczenie i po przed tłum dziki, 
Wystąpił stary janczar o pożółkłej twarzy, 
1 spojrzał na sułtana krwawemi oczyma. 
A byłto wojak jeszcze z czasów Ilderima, 
Który szedł z nim ńa pogrom bizanckich cesarzy, 
Gdy przed zastępem wiernych, z świętego postrachu 
Mury grodów szły w gruzy, a rycerze w zbroi 

Padali jako kłosy.

Rada Miejtka Warszawska Dobroczynności Publicznej.— Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. —• 
W wykonaniu zapisu ó. p. Ch«ja«eltiego, Rada Miejska na 
posiedzeniu z dnia 28 listopada (10 gradnia) 1877 r. z pro­
centów od legowanego kapitału przyznała następującym słu­
żącym nagrody, za ich długoletnią nieprzerwaną i nienagan­
ną służbę u jednych państwa:

a) pierwszą w sumie rs. 150 Rafałowi Reda, stróżowi, za 
lat 29, miesięcy 7 i dni 17 służby, u hrabiego Seweryna UruB- 
kiego, właściciela domu pod nr 2779 w Warszawie — i

b) drugą w sumie rs. 75 Andrzejowi Zawiślakowi, stróżo­
wi, ta lat 22 i dni 10 słnżby u radey stanu Karola Moyoho, 
właściciela domu pod nr 1492B w Warszawie.

Nagrody te w dniu 10 (22) grudnia 1887 roku, wręcaonemi 
zostały wspomnionym osobom w ebecności ich panów.

Gdyż włosy, w których palce sułtana głęboko 
Wryły się, krwią ociekłe, i usta szeroko 
Otwarte, i na czole nabrzeknięte żyły 
Wykazywały trwogę, co w oczach okropnie 
Zwarła się. Krew płynęła na kamienne stopnie 
I ręce padyszacha we krwi się broczyły.

Tłum się cofnął a wkoło zaległo milczenie.

A słońce, co się kryło za morze, na nowo 
Skrzepiło żywszym blaskiem gasnące promienie 
I rozbłysło dokoła łuną purpurową, 
Jak gdyby chciało łzami zapłakać krwawemi.
1 szkarłatem się wszystko okryło na ziemi. 
Lasy, wzgórza, doliny i zboża zagony, 
I ludzie mrowiący się zdała po aułach, 
I olbrzymie moskioje o srebrnych kopułach, 
I tłum ludu patrzący z twarzą osłupiałą.
I port zgęszczonym lasem masztów nastrzępiony, 
I padyszach w spokoju skamieniały wschodnim, 
I buńczuk co na wietrze wciąż szeleści pod nim 
Wszystko krwią się oblokło i w krwi sio skąpało, 
Jak gdyby chrześcijańskiej krwi spłynęły strugi, 
Które kiedyś wytoczyć miał Mohamed drugi.

I gdy świętym zapałem rozpalone tłumy 
Do nóg mu się czołgały, sułtan, pełen dumy, 
Chwilę jeszcze zachował milczenie grobowe. 
Potem na pełzający tłum spojrzał z wysoka, 
I wzywając świętego imienia proroka, 
Cisnął w tę dziką ciżbę epirotki głowę.

Po nad filiami ludu krew trysnęła zdrojem, 
Rozległ się wrzask okrzyków i rósł coraz żywszy; 
Wówczas ku wezyrowi twarz bladą zwróciwszy, 
Mohamed rzekł:

— A teraz Bizancjum jest mojem.
Waoław Szymanowski.



WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
— Okólnik pana ministra dóbr państwa w wydzia­

le głównego zarządu stadnin rządowych, (ogłoszony 
w Prawit. Wiestniku) zawiadamia, że na powszechnej 
wystawie paryzkiej będzie urządzoną wystawa koni 
od 1-go do 10-go września r.b. nowego stylu. Liczba 
koni mogących brać udział w tej wystawie, ograni­
czoną jest do 30 z całego państwa rossyjskiego. Ko­
nie zadeklarowane na wystawę, muszą być pierwej 
zakwalifikowane przez specjalną komisję w Petersbur­
gu, wydelegowaną przez główny zarząd stadnin rzą­
dowych. Koszt przewozu koni i utrzymania ich tak 
w drodze jak i na wystawie, skarb bierze na siebie, 
pkólnik wzywa osoby pragnące zadeklarować swe 
konie na rzeczoną wystawę, aby swe deklaracje nad­
syłały do głównego zarządu stadnin rządowych, 
w Petersburgu, ulica Nadeżdinskaja Nr 13. 'Szczegó­
łowe instrukcje pomieszczone zostały w Nrze 7 z ro­
ku 1877, dziennika poświęconego hodowli koni p. t. 
Zurnał konnozawodziwa.

~ Kwestja obowiązkowego wypracowywania przez 
studentów uniwersytetu pomniejszych w ciągu roku 
‘zadań na przeznaczone przez fakultety tematy, została 
ostatnienn czasy podniesiona w ministerjum oświaty, 
przez komisję sprawdzającą sprawozdanie ministra 
oświaty zar. 1875. W skutek tego ministerjum, bierąc 
ua uwagę błogie skutki, jakich od podobnego kroku 
oczekiwacby można, odniosło się do rad uniwersy­
teckich z zapytaniem, jak podług ich mniemania trak­
tować należy kwestję. W rezultacie podobno zgodzo- 
dzono się, iż rzecz ta w zasadzie pożyteczna, nie da się 
jednak wpowadzić w wykonanie na niektórych wy­
działach, jako to, lekarskim i przyrodniczym, z po- 
wodu, że i tak studenci mają tam zbyt wiele prakty­
cznych zajęć.

~ Na skutek przedstawienia p. ministra wojny, ma 
być zbudowana druga linja relsów kolei nadwiślań­
skiej. Trzeba więc będzie rozszerzyć wszystkie na­
sypy oraz mosty.

= Czytamy w Nowinach: „Podkłady pod szyny na 
drogach żelaznych, jak wiadomo podlegają nadzwy­
czaj szybkiemu zużyciu. Gniją one lub niszczeją po­
woli, w skutek silnego nacisku przebiegających po 
hnji pociągów, a że używa się na nie przeważnie drze­
wo dębowe, w ogóle w tych czasach dość rzadkie i 
Co zatem idzie drogie, koszt podkładów bardzo zna­
czne stanowi w budżetach dróg żelaznych pozycje, 
łda tego też starano się często sztucznemi sposobami 
zwiększyć wytrzymałość podkładów. Jednem z osta­
tnich w tym rodzaju usiłowań, o ile się zdaje skute- 
cznem, jest nasycanie podkładów kreozotem. W ten 
posob są one zabezpieczane w kraju najlepszych ko­
ci żelaznych, w Belgji. Obecnie tóż w zarządzie 

arog warszawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej podnie­
cono tę kwestję, a w tych dniach zostają wysłani 
przez zarząd kolei do Belgji, w celu obznajmienia się 
Należytego z kwestją i przekonania o praktyczności 
“Cgo rodzaju zabezpieczenia podkładów, pp. Rycer- 
spek ynier * Kegulski naczelnik pierwszej in-

. Zamknięta przed niedawnym czasem komunika- 
to.warowa z kolejami południowemi Cesarstwa, 

żn^^t’ jdaJe si?’ z P°woiu “Przątmgraą zasP śnie- 
d/K e’ /d2ae przywróconą. Kolej terespolska z dniem 

i; przyjmuje już towary wysyłane w kierun- 
ku bnji kijowskiej.

szhX ^r?^a nagrodę konkursową od tow. zachęty 
„ v K Pianych, zarysunekprzedsfawiającyśmierćLe- 

' t i lae^0’ otrzymał pan Józef Ryszkiewicz. Nie- 
„k; -e rvS°prsm stał się powodem omyłki drukar- 
drnK* V podanej bowiem w nr 4-tym wzmiance wy- 

nkowano mylnie Rynkiewicz.

bieT ^kpięciu wystawy wyłącznej pracy ko- 
vra(’nw^ra tak .zbawiennie oddziałała nawszęjkie . 
’vanin “j6.’,zacbęciła je na przyszłość do przyjmo- 
invslnu d?la u w podobnego rodzaju popisach prze- 

a z.dW strony obznajiniła .S^ołe- 
pracv i? Z ■ zńemi usiłowaniami produkcyjnej 
sDod-ircf ° j w rożnych gałęziach przemysłu i go- 
twa SU ii do“?owe£°, muzeum przemysłu i rolnic- 
nienfQ;^dZa °,dczyty 0 zastosowaniu rysunku oma­
nu qrfvJyeg0 d,° rękodzieł,- wykładane przez żnane- 
jednsl-^fl5 B1>a!aijza’ P-, Wojciecha Gersona. Żeby 
Wznrnnh . "ykłady o różnego rodzaju ornamentach, 
czvw*i odmiennych epok i u różnych ludów, rze- 
kćiw m°sły .Ponieść korzyść ‘dla rekodzielni- 
obiaśn?1^11111 iUie Prze?ta»baC °a Podaniu ustnych 
tacvi n*1 charakterystyki i zasad rożnych ornamen- 
rejby Urz^id odpowiednią sale, w któ-
■*anie ł 7;J CZ!t.ee. miały sposobność przez kopjo- 
w rysunku,r‘)W, PK5yuezac sl9 do zastósoWywaiiia'

J miku nabytych teoretycznych pojęć i zasad. 

Rysunki te odbywać się będą wieczorami, jako wcza- 
sie najodpowiedniejszym dla'większości rękodzielni­
ków, pozwolenie zajmowania się rysowaniem, zgo­
dnie z ustawą, dozwolonem będzie jedynie z upowa­
żnienia dyrektora muzeum, przyczem nie będzie po­
bieraną żadna opłata, a nawet muzeum chce pracują­
cym rękodzielnikom dostarczać bezpłatnie rejzbrety, 
papier' i inne rysunkowe potrzeby. Na tej drodze 
spodziewać się należy, że chętni nauki rysunku orna- 
mentacyjnego rękodzielnicy, rzeczywistą mogą od­
nieść korzyść, która powoli odbije się w większej 
rozmaitości form i dobrym guście wyrobów krajo­
wych.

= Znany wydawca Albumu sztychów z szesnaste­
go i siedmnastego stuleciap. Józef Loski zyskałwtych 
dniach kilka sztuk nowych, a nadzwyczaj ciekawych 
sztychów z szesnastego stulecia.

= „Meir Ezofowiez** znakomita powieść Elizy 
Orzeszkowej rozpoczętą została w ostatnim numerze 
Kłosów, z ilustracjami Andriollego.

= Najnowsza powieść znakomitego autora Sónder- 
mana p. t. „Macocha11 ma być wkrótce pomieszczoną 
w tłomaczeniu w jednem z pism tygodniowych.

= Margrabia Wielopolski niechętnie przekazywał 
swoje rysy.

Z podobizn jego istnieje oprócz dawnych fotogra­
mów Bajera z r. 1862, portret przed kilkoma laty ró­
wnież według fotogramu wykonany.

Najpodobniejszym jednak jest medaljon w wypu- 
kłorzeźbie, przedstawiający głowę margrabiego w na­
turalnej wielkości.

Medaljon ten, jak nam mówiono, w dwóch tylko 
istnieje egzemplarzach.

Jeden jest własnością syna Zygmunta i znajduje 
się w Chrobrzu, drugi tu w Warszawie, stanowi wła­
sność pana M. S.

= Tegoroczna zima dotąd jest bardzo łagodna. Po­
wietrze dość suche i zdrowe, prawie bezwietrzne; 
przez parę dni mieliśmy mrozik. nie duży, śniegu tro­
szeczkę—otóż i wszystko. Za to z południowych, 
górskich i nadmorskich guberni Cesarstwa dochodzą 
nas wieści drogą telegraficzną, że tam zima, pomimo 
ęieplejszego klimatu, o wiele jest cięższą niż u nas. 
Zjawisko to objaśnia nam gwałtowna zmienność kli­
matu w górach i na wybrzeżach morskich. W Małej 
Azji zima już od dwóch miesięcy na dobre się rozpo­
częła; śniegi, spadły tam ogromne; z Odessy niedawno 
mieliśmy wiadomość o ogromnej zamieci śnieżnej. 
Wczoraj telegraf przyniósł wiadomość o gwałtownej 
burzy, połączonej z zamiecią śnieżną i niezwykłym 
mrozem, jaka zaskoczyła oddział jenerała Dandewila 
na górze Baba-gora (Baba-dagh) w Bulgaiji, pomię- 
między Tulczą i Sylistrją. Telegraf jednak w prze­
syłce tej depeszy z Petersburga do Warszawy, dopu­
ścił się bardzo wielkiej omyłki, doniósł bowiem o tak 
wielkim mrozie, jakiego nie było jeszeze w prowin­
cjach bardziej niż Bulgąrja na północ położonych. 
Po otrzymaniu Prawit. Wiestnika, gdzie telegram 
urzędowy z Bogotu daty 3-go b. m. w całości jest 
wydrukowany, wątpliwość się wyjaśniła. Mróz na 
Baba-dagu doszedł do 15 stopni, co już i tak jest nie 
do zniesienia.

— Teatr.
Słychać w teatralnych sferach, że zapowiedziana 

repertuarem na bieżący tydzień komedja w dwóch 
aktach, tłomaczona ze szwedzkiego p. t. „Nowo­
żeńcy nie będzie wystawioną wtym tygodniu, z po­
wodu słabości p. Wolskiego.

Pan Deryng zajął się układem scenarjusza komedji 
Lubowskiego p. t. „Pogodzeni z losem“.

Panna Chiomi wystąpi jutro w „Łucji z Lamer- 
mooru**, a w piątek w „Marcie*1.

W przyszłym tygodniu usłyszymy te śpiewcazkę 
w „Traviacio'* i „Lunatyczce.**

= Na pierwszem póświętnem zebraniu poniedział- 
kowem w salonach składu fortepianów Gebethnera 
i Wolffa, wprowadzono postępową reformę, znosząc 
wyłączność płci w dziedzinie artyzmu.

Po kwartecie bowiem Schumana, odegranym przez 
pp. Wieniawskiego, Barcewicza, Feigeublatta i Poor- 
tena, — panna Jakubowiczówna odegrała tarantellę 
Rittera i Improptu fantasie Szopena.

Oprócz tego wykonali: p. Barcewicz,,— koncert 
Mendelssohna,.— p. Rohn. — „Tęskne chłopię“ Ko­
morowskiego; pp. Dziadulewicz, Poorten i Kleczyń- 
ski, — „La stełla confidente** Robundiego; p. Pachul- 
ski transkrypcję Liszta z „Lohengriua** i „Etiudę*, 
własnej kompozycji.

= Koncert panny Teresy Jakubowicżówny został 
odwołany.

; AarteMussK »
— Transport kwiatów sztucznych z Warszawy do

Cesarstwa powiększa się niemal ż każdym tygodniem. 
W największych jednak partjach odchodzą kwiaty 
żałobne. __________

— W wielu domach w tym roku, panie w dodatku 
do kolendowych podarunków dawały służącym po­
pularne książki, jak Kalendarze ludowe i t. p. obv 
ten pożyteczny a początkowy dopiero zwyczaj mógł 
się jaknajbardziej upowszechnić.

= W tych dniach do muzeum Kopernika wysłana 
zostaje nowa posyłka, złożona z kilku kopij cennych 
medali, odnoszących się do Kopernika i jego c^asn.

Pomiędzy niemi znajdują się:, lany wizerunek’ Ko­
pernika z medalu Mejnerta, bitego dla warszawki ego 
towarzystwa przyjaciół nauk przezMiincheiinera; ten­
że medal; medale Kopernikowe Duranda z roku 1818 
i 1820; medale kopernikowe Duranda wykonane przez 
Viviera i Hodela i w końcu guzik z wizerunkiem Ko­
pernika wykonany przez Muncheimera, jakie noszono 
przy ubraniu około 1840 r.

Kopje te wykonane podług oryginałów z bronzu 
sposobem galwanoplastycznym, odznaczają się wysoką 
ąrtystycznością.

Jestto dar dla muzeum pana H.

= Droga po której kursują omnibusy kolei kon­
nej nie jest iak się należy oczyszczaną i ztąd tóż re­
gularny ruch omnibusów staje się utrudnionym.

Wczoraj np. byliśmy świadkami, jak na zakręcie 
przy ulicy Wołowej, 20 blizko osób siedzących 
w omnibusie,, musiało wysiąść, i popychać karetę, 
która z miejsca zasypanego śniegiem nie mogła ru­
szyć dalej.

Potrzeba więc, dla nienaraźania pasażerów na za­
wód, albo więcej.ludzi. do oczyszczania dro£i, albo 
więcej koni do omnibusu bo na parę za ciężko.

= Praga nie może się doczekać... cukierni, pomi­
mo, iż takowa koniecznie jest tam potrzebną i że na 
bruku Warszawy wyrastają one wciąż jak grzyby po 
deszczu. . v

Szynczków za to spekulujących na dnie wtorkowo 
i piątkowe mnóstwo, a oprócz tego liczba takowych 
od'początku roku bieżącego wzrosła.

Potrzeba jednakże przemogła i ku ogólnemu zado­
woleniu, a przynajmniej żądaniu, właściciel budki 
z sodową wodą zaczął sprzedawać w miejsce napoi 
chłodzących herbatę. ___

Improwizowana ta cukiernia dotychczas prosperu­
je, a właściciel takowej dla-przynęty publiczności 
wystawia codziennie na froncie zakładu dużemi cy­
frami ilość stopni zimna!

Bez tego zbytku cała Praga obchodziła się od 
dawna.

= Zarząd stowarzyszenia wzajemnej pomocy su- 
bjektów handlowych ..zwołuje niniejszem ogólne ze­
branie członków stowarzyszenia na dzień 19 stycznia 
r. b. na godzinę 8-mą wieczorem w lokalu stowarzy­
szenia przy ulicy Przejazd pod nr. 2.

== Prasa zarówno i publiczność warszawska w swo­
im czasie, bardzo się interesowała projektem p. Dani­
szewskiego— regulacji jzeki Wisły przy pomocy tam 
koszowych jego własnego pomysłu.

Wiadomo, iż celem próoy zbudowano pod osobi­
stym kierunkiem projektodawcy podobną tamę na Wi­
śle od strony Pragi.

Jakkolwiek rezultat na razie okazał się dodatnim 
dla pomysłu, to przecie o praktyczności jego zastoso­
wania na rozleglejszą skałę, zawyrokować można 
było tylko po dluższem doświadczeniu.

Otóż mimo dwóch lat ubiegłych , w których podo­
bno umarł nawet Daniszewski, mimo ogromnej waż­
ności dla naszego miasta — cała ta sprawa z takim 
kosztem podniesiona, w zupełne poszła zapomnienie.

Przypominamy ją specjalistom, dodając iż o ile się­
gają nasze informacja-Ty .Jama Daniszewskiego zwy- 
cięzkó'dotąd Ófiiera się modrej Wisły, falom.

= W mieście naszem egzystuje dziwny zwyczaj, 
iż stróże zgarniają w. ogromnakupy śnieg znajdujący 
się na podwórzach a spadający następnie ńa też same 
kupy składają.

Służba domów korzysta z tych stosów, wylewając 
i wysypując na takowe różnorodne nieczystości i śmie­
cie, które tam doczekują się rostopów nieraz aż do 
wiosny.

Takie postępowanie wpływa silnie pa zakażenie po­
wietrza r wywiązanie szkodliwych rńiazmatów pbzdm 
w dniu takim np.jak Wczorajszy*przekonaĆ się bardzo 
łatwo. ...

Usuwanie śniegu z podwórza na ulicę poprawiało­
by nie tylko Ćzęśto lichą sannę—ale i przeszkodziło­
by napełnieniu śmietników.
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w grono człoków i pojmując tem samem korzyści 
jakie osiągnie przez ochranianie sił, tych jego, że 
tak powiemy współpracowników rolnych, nietylko 
otoczy ich staranną opieką, ale nadto przestrzegać 
jeszcze będzie, ażeby i inni szli za jego przykładem.

Im prędzej zaś rozwinie się w masach to poczucie 
i przekonanie o potrzebie oszczędzania i poszanowa­
nia zwierząt, tem prędzej nawzajem osiągnie się re­
zultat tyle pożądany przez towarzystwo.

W tym więc celu przeznaczone oddzielne bilety, 
czyli książeczki dla włościan, nadające im prawo na 
członków towarzystwa, kosztować będą tak ich, ja­
ko tóż i mniej zamożnych mieszczan po miastach, rs. 
i rocznie.

— Do Nowoross. Telegrafu, telegrafuje specjalny 
korespondent z Petersburga, pod datą 3-go b. m., że 
interesy tajni tej szego towarzystwa wzajemnego kre­
dytu są mocno zachwiane. Wykryto roztrwonienie 
1 miljona rubli; w pożyczkach niepewnych uwięzło 
3 miljony.

— W zeszły piątek, 4-go b. m. zgorzała w Mo­
skwie fabryka Prochoruwa, 2 maszynami, zapasem 
gotowego towaru i wszelkiemi rekwizytami tak, że 
zostały nagie tylko ściany, Straty w przybliżeniu 
obliczono ha 200 000 rubli.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Panu EartoszCwiczoWt we Lwowie. — Kurjery 

w których mieści się powiastka Prusa „Sieroce dóle“, 
Wyczerpane.

— Pantt K. O. — Żą kórreśnondencję prywatną 
izy się kop 75. —Należności 
me przyjmujemy.

JŚST
f Dnia 9 stycznia r. b. o godzinie 10-tej rano, jako 

w rocznicę śmierci ś. p. Ksawerego Pustowskiego, od­
prawi się Nabożeństwo za duszę jego w kościele św. Ale­
ksandra. —368—
f W dniu 6 b. m. po długiej i ciężkiej słabości Anna 

Kostecka, przeżywszy lat 38, rozstała się z tym światem. 
PóióStałi sibśtri, Zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych ni ekSpórtację zwłok z kościoła ś#. Karola Boromeu- 
ms przy aildy Chłodnej na enientai-ż powązkowski dali 9 to 
jest We środę o godzinie 3-ej po' południu, odbyć «i«j ma­
jącą. —899—
ł Ś. p. Teofila z Skrobtsżewsktdh fcaftańska, prze żywszy 

lat 86, i>ó dłń^tej chorobie, opatrźona ŚŚ. Sakramentami) 
w dnih 7 b. iii. życfe zakończyła. Pozostało córki wraz z zię- 
oiiiini, Zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na ża- 
łobnś Nabożefiśtwo W dniu 10 b. A. to jest we czwartek 
o godzinfis 10-taj rano, odbyć się fcajiee w kościele św 
Anny, óraz na wyptowadzeńie ZWłók i tegoż kościoła i w tym­
że dniu o godzinid i-Aj pd pófttdniu, ii e&entarż powąz- 
koztśki. —430—
f Ś. p. Luiza z WśgneróW Collignori, żona obywatela 

ni. Warszawy, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, przeżywszy 
lit 60, w dniu 8 śtycznii 1878 r. przeniosła śię do wieczno* 
ścl. W ciężkim sAutku pózośtały mąż wraz z dziećmi i wnu­
kami, zapraśza ftrśWnycli, Przyjaciół i Znajomych na eks­
portach źWłok W dnia 10 A m. to jeśt we czwartek o go­
dzinie 2-ej po południu z kaplicy ewangelicko-augsburskiej 
przy ulicy Mylnej na cmentarz tegoż wyznania, odbyć się 
mającą. —432—

ś. p. Konstanty Garczyński, óbywatel ziemski w po­
wiecie grójeckim, opatrzony SŚ. Sakramentami w dniu 7-ym 
b. m. i r. w wieku lat 59, życie zakończył. Eksportacja 
zwłok zmarłego ze wsi Wilczoruda do paratjalnego kościoła 
we wsi Jeziorka nastąpi w dniu 8 b. m. i roku o godzinie 
2-ej po południu a Nabożeństwo żałobne i pochowanie zwłok 
w dniu 9 b. m. i roku e godzinie 11-tej przed południem.

W markach stemplowych

Spowiedzi na ; 
_____ ____ tików Kłosów i 
i E. Gorazdowskicgo mamy za- i

H . — .l . JDUJL. ,4 j

s= Otrzymaliśmy list następujący: . .
,,Szanowny Panie Redaktorze! Niżej podpisani za 

Szeezamy, Jakoby drzeworyt umieszczony w 51 nu- 
erze Tygodnika Powszechnego, był rytowany w drze­

worytu! warszawskiej przez pannę Ballachówuę; ktoś 
widocznie w błąd wprowadził Redakcję Kurjera, bo 
drzeworyt ten jest oryginalną kliszą miedzianą an- 
gieiską.

Jeżeli redakcja twierdzi przeciwnie, w takim razie 
prosimy (o doniesienie za prośrednictwem ‘Pańskiego 
pisma kto rysował na drzewie. — JJłh. Zastazegamy ? 
okazanie oryginalnego drzeworytu a nie miedzianej , 
kliszy, — Rytownicy przy Redakcji Kłosów J. Hole- ] 
winski, E. Gorazdowski. _ . .■

W odpowiedzi na pismo to, komunikujemy list p. 1 
ChełmiCKiego, zarządzającego drzeworytnią war- jj 
śzawską.

Brzmi on następnie:
„Szanowny Panie Redaktorze! W -odpowiedzi na 

zakomunikowany nam list drzeworytu!— ---------
pp. J. Holewińskiego i E. Gorazdowskicgo mam; 
szczyt donieść, iż drzeworyt „Podarunki ślrfbne'1 za­
mieszczony w Nr. 51 Tygodnika Powszechnego jest 
wykonany w zakładzie naszym, egzystującym pod 
firmą: Drzeworytnią Warszawska, Bielańska Nr 3, 
(którego współwłaścicielem i kierującym pod wzglę­
dem artystycznym jestem) a nie kliszą angielską mie­
dzianą, jak panowie ci utrzymujalecz tylko kopją ry­
ciny angielskiej, na co stawiamy następujące do­
wody.

. . -V, . ■ ■
— Osoby, któreby mogły ofiarować dla biednego 

trzynastoletniego ucznia gimnazjum paltocik łttb szy­
nel uczniowski, raczą złożyć ofiarę w Redakcji.— 
Bóg im wynagrodzi!

. — Szanowny Redaktorze! Dnia 24go grudnia r. z. 
spotkał mię zbyteczny prezent od F. Sp. ż ulicy Gę­
siej. Ponieważ prezentu tego przyjąć w żadeh Spo­
sób nie mogę, przeto składam jego wartość, t.j. tdblł 
siedm, w Redakcji Kurjera Warsz., prosząc, by zo­
stały użyte na wsparcie potrzebującym Wedle Użrta- 
nia pańskiego,— St. T. Wł.

— A. S. składa rs. 8 w Redakcji Kitlfei-a, nie wzię­
te honorarium przez D. K., z przeznaczeniem a* bśś- 
dy rolne W Studzieńcu.
- — ód E. Żiel. Dorzucdm dd ofisfowfitiej prżĆŻ 6. 

J. Rud. kwoty na tenże cel, to jfeśt hi osady rolnb rs.
1 dodając jeszcze rs. 1 na nędzę Wyjątkową jak ró­
wnież rs. 1 na szpital Jana Bożego, z nadmienieni że 
uniesienie p. J. E. w dniu N. R. W Zbyt błahej oko­
liczności i nawet niesłtisziiie, cbohtfjó tylko Szorstkość 
jego charakteru nie nadającą Się db harmoWytiych to­
warzystw.

— Komitet budowy Icoiciola rzymsko-katolickiąjo Wszystkich 
Świętych na Grzybowie. — JX. Hollak, administrator parafji 
Wszystkich Świętych, wniósł do depozytu kasy ekonomicz­
nej miasta Warszawy w dniu 16 (28) grudnia 1877 roku 
r«. 203 kop. 60, śebrine ś dobrówolnycn ofiar nś, dalsża bu­
dowę kościoła Wszystkich Świętych.

W.sumie tej mieszczą się ofiary od M. ,Ł. rs. 25, odM.W. 
rs. 25, ód Feliksa Grzezujka rs. 25 i od Jelskjej rs. 60. 

Viefeprezes koriiitetu jenerał-major Starynkewicz. 
Sekretarz komitetu, naczelnik kancelarii magistratu 

K. ivUtnann.

— Zarząd warszawskiego Towarzystwa opieki 
nad zwierzętami, powziąwszy wiadomość od człon­
ków korespondentów, iż wielu włościan i mieszczan 
w Królestwie, oświadczyło życzenie zapisania Się nA 
członków pomienionego towarzystwa i że nawet nie­
którzy zamiar ten przyprowadzili do skutku, a inni 
jedynie tylko z uwagi na wysokość opłaty, wyno­
szącej 3 ruble rocznie, wahają się z dopełnieniem 
zapisu; na posiedzeniu swojem z d. 4(16) paździer­
nika, postanowił uwzględnić ich życzenie i ułatwić 
im wejście w grono członków, przez zmniejsżćnie 
opłaty.

Jakkolwiek bowiem obniżenie należności za bile­
ty, zdaje się na pozór zmniejszać dochody towarzy 
stwa, w grancie jednak rzeczy zwiększenie się liczby 
członków nietylko nie zrządzi uszczerbku w docho­
dach, ale nadto pod względem moralnym wpłynie 
dzielnie na szybsze dojście przez pomienione towa­
rzystwo do zamierzonego celu, jakim jest zabeżpi a 
czenie zwierząt od udręczeń i prześladowań.

Każdy bowiem włościanin wchodząc osobiście

Bytowała go p. Aniela Ballachówna o czem przeko­
nywa podpis na drzeworycie.

Drzewo, na drzeworyt ten, robił stolarz Szafrański, 
Nowolipki Nr 3, a że przygotował ie w dwóch poło­
wach i po skończeniu drzeworytu kleił je, zatem wie 
co ną nun było.

^reszcie najlepszym dowodem będzie dla wątpią­
cych w tej kwestji drzeworyt w oryginale, znajdujący 
się w redakcji Tygodnika Powszechnego, gdzie każdy 
przekonać się może o prawdzie słów naszych..

Co zaś do tego, kto rysował na drzewie, to nie pfży- 
Sttsżczalfśmy aby panowie drzeworytnicy Kłosów nie 

bmyŚUli się. iż-są inne sposoby kopjowwnta jak ry­
sunek, a mianowicie fotografja i undruk. — UpTtózń- 
my Cię sżańowhy panie Redaktorze abyś Tist drzok o- 
rytnikow Jffosdm Waz ż nśśzą odpowiedzią raczył 
umieścić w piśmie swoićm W imieniu prawdy i (fik 
wykazania wartości podobnych zarzutów.

sx W ciągu tygodnia od 23-go do 29-ro grudnia 
n. z. targ prążki pod względem dostawy bydła roga­
tego znacznie był ożywiony. Przypędzono bowiem 
wołów stepowych 1420, takicłrte krów 80 i wszyst- 
kin wyprzedano. Z tych wotów stepowych 1075 za­
kupili rzeźnicy warszawscy. Miejscowego bydła by­
ło na targu wołów 197, krów 89, (krów dojnych 20). 
Przypędzono tćż na targ wieprzów sztnk 2 OoÓ, cie­
ląt 900. Z wieprzów -wyprzedano tylko 500 śżttik. 
AzeWiezibno przez rogatki mięsiwa pndów W Ogóle 
4 500, najwięcej wołowego (3 661 pudów). Pbd 
względem cen produktów najniezbędniejszych, żadne 
zpuany w porównaniu ż tygodniem poprzednim nie

....* V )’ i i' <■**
= Cżytsrtny w Katisianińie:
„Przed kilkoma dniami do handlu ■kin pand Wart­

kiego, wszedł ksiądz katolicki, pytając o gospo­
darza.

Gdy się ten zjawił, ksiądz wręczył nni rs. 15, jńko 
zwrot niegdyś przez pewną osobę z jego krzywdą 
nabytych pieniędzy.

Był to skutek przedświątecznej spowiedź?*.
*5 Budżet miasta $ieie na rok 1878 tak sie przed- 

stawia: dochody rs, 21990 kop. 3'7* 1żi — wydatki rs. 
21913 kop. 80Vjp Zarząd miasta zamiezra w r. b, 
dopełnić regulacji ulicy Leśnej — zakupując w tym 
cblu jeden z położonych tam domów.

= Wcżoraj na rogu ulicy Czystej Krakowskiego- 
Przedmieśćia, prywatne sanki, jadace zupełnie bez 
szelestu, najechały na jakiegoś staruszka,

Szczęściem koń bokiem swym odrzucił najechane­
go -Zakończyło się tylko na stłuczeniu.

Woźnica bezkarnie odjechał, gdyż w tym punkcie 
nie było policjanta.

Czemu to sanki prywatne nie są opatrzone 
w dzwonki ?

Czy są bezpieczniejsze-, czy przejechanie niemi jest 
przyjemniejsze?

== Od dnia 13go b. m. i r.„ ną wszystkich stacjach 
kolei nadwiślańskiej, przejmowaną będzie korespon­
dencja telegraficzna wewnętrzna w ronsyjskiro, frtw- 
cuzfcim i niemieckim jązyku — w polskim zaś tylko 
do miejscowości położonych w granicach królestwa. 
Na stacjach zkś; MłaWa, Kowel, Praga i Lublin,, 

przyjmowana będzię nadto korespondencja zagrą« 
można.

= Każdego piątku na przestrzeni od Nowego 
Zjazdu aż pod koniec prawie ulicy Aleksandrowskiej, 
powtarza się jedna i ta sama a dla publiczności srcy 
niemiła historja.

W piątek zeszły np. od g. 11 -tej z rana do 4-toj po 
południu, ruch na zjezdzie, moście i z drugiej stro­
ny mostu był prawie zupełnie zatamowanym.

Wozy, powozy, sanki, bryki frachtowe it.d. it.d., 
wszystko to pomieszczone razem i zbite w jedną 
masę, przedstawia fantastyczny co prawda widok, 
ale też i utrudnia fatalnie cyrkulację ruchu miej­
skiego.

W każdy piątek omnibusy np. kolei konnej, więcej 
stoją osaczone farami, aniżeli kursują, doróżkarze 
o jeżdzie na Pragę ani słyszeć nie chcą, a wiele bar­
dzo osób spóźnia się na pociągi.

Na domiar złege, droga na zjezdzie i moście od 
kilku już dni w opłakanym jest Stanią.

Na całej przestrzeni potworzyły śię Wyboje i po- 
formowały zagony z głękokiemi bruzdami, jakby 
umyślnie przeznaczone dla łamania resorów i męcze­
nia niewinnych koni.

Wartoby o usunięciu tych przeszkód pomyśleć, 
zwłaszcza, że nie potrzeba tu nic więcej, jeno porą­
bać i porozrzucać owe gęste wzgórki, jakie się z ubi­
tego śniegu poformoWały.

Nie ulega kwestji, że przy rozwijającym się ril- 
chu miasta i przy jednym tylko mośóie, cyrkulacja 
w tej okolicy w dnie targowo będzie coraz bardziej 
utrudnioną; ale dla zapobieżenia * ćhoĆ W części żtt- 
pełnemu tamowaniu ruchu, byłoby pożądanem, aby 
w samej jeździć prżez mojt i zjazd utrzymywanym 
był większy jakiś porządek.

Furmani nie trzymają się jak powinni każdy swo­
jej strony, ale wszyscy pchają się jeden przez dru­
giego nkprzód i to głównie choćby najpowolniejszy 
ale swobodny i stały ruch czyni niepodobnym.

Stróżom porządku i wygody publiczności należało­
by na okoliczność powyższą większą zwracać 

Przegląd Polityczny.
Artykuł Standarda, zacytowany przez nas wczoraj 

ml tein miejsett, zeszedł śię właśnie z pojednawczym 
artykułem w Jour, de St. Petersbottrg, z którego wy­
wnioskować się dóje, iź gabinet petersburski, w kwe- 
stjaćh spornych dotyczących Interesów Anglji. gotów 
jest z Londynem porozumieć się i prowadzić dalej 
akcję dyplomatyczną z lordem Derby. Standard zńs, 
organ wierny i poddany kanclerzowi Anglji, odezwał 
się w tym samym czasie toneih zbyt stanowczym, 
jak gdyby ż pó zai jego Artykułu wyzierała już goto­
wa proklamacja wójeima.

Presse robi słuszną uwago, że powyżej wspomniany 
’ dziennik objawia może,— jak się to zresztą nie po- 

pierwszy raz stałó, — osobiste przekonania lorda 
Beacoirsflelda, ale tego Jeszcze za wyraz urzędowej 
polityki uważać hie można. Lord Beaconsfield nie tai 
srę ze śwemi sympatjami dla Turcji, nie ukrywa togo, 
że jest żwoleńnikiem zbrojnej akcji, i że widzi w mej 
poilityczną końiefeztlość dla Anglji, 1'ecz lord Bea- 
comsfi'dd hie stńnóWi całego gabinetu St. James,
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haklftd leczniczy specjalny dla chorób gar- 
dlanych, wenerycz. i skórnych dra MO HA A przyj­
muje chorych przychodnićb, rano do 10 i od 4% do 6 
po południu. — Długa Nr 23 (gdzie Eldorado.)

------- —------- —20274—

— W ambulatorjum Szpitale tut. ROCHA, przy 
ulicy Krakowskle Przedmieśció. udzielany jeit eołzien- 
nie bezpłatnie porada lekarska chorym, a mianowicie:

Z chorobami wewnętrznemi, od godziny 9 de 10 ra­
no, przez dra Obrębskiego;

Z chorobami zewnętrznemi, od godziny 10 do 11 rano 
przez dra Stankiewicza. ■ - 
■HMBMMMaMsaHnaaaHmaanaiBaaBaHMI

Z końcem giełdy 
tądano | płacone

P',dobnie jak partja Torysów nie jest jeszcze cała 
grwątywną Anglją.

W n “ł jasnych’ wyraźnych, namarkowanych rysów 
pontyce angielskiego gabinetu stał się przyczyną wie- 

. .’’VTprozumien, a może i całej katastrofy wscho- 
,eJ dla Turcji, która z osobistych, jednostkowych 

tego lub owego lorda, zbyt łatwowiernie 
(woskowała o usposobieniu całego państwa.

L ,®t?P°wanie lorda Elliota swojego czasu—później 
Ayarda w Konstantynopolu, przyczyniło się głównie 
o owej politycznej ciuciubabki, w której Porta z za- 

02/zaneini oczyma dawała się zwodzić chwytając po 
maćku podawaną sobie rękę wyswobodziciela. I dzi- 

. aJ, pomimo tylu smutnych" zawodów, pomimo tylu 
no"-^ doświadczeń, każde głośniejsze słowo wy- 
£ 5ledziane dwuznacznie w Londynie, odbija się 

nem nowych nadziei i planów nad Bosforem.
Artykuły takie, jak ów ostatni Standarda. telegra- 

y prawdziwości co Ajencji Havasa, podszepty 
'agorzałych przyjaciół Porty, utrzymują tylko ten 
nerobliwy stan politycznych hallucynacji, których 

Tur^’ Z kazdym dniem więcej pada przyszłość i los

^je tłomaczy to, co prawda, łatwowierności i za­
kpienia polityków tureckich i ich postępowania, 
ore na faktach i rzeczywistych danych powinno 

bj,ler?c, program działania, a nie na pra-wdopodo- 
®. kombinacjach, bo polityka państwowa nie mo­

ny , Ęardem z dnia na dzień, ani operacją urojo- 
rz,v '1 °SC* — ^ecs wk’ksza wina polega na tych, któ- 
sn ?oz”a"’szy się na takiej słabości Rządu tureckie- 
mien , !c.owej twarzy od niego nie odwrócili. Su- 
zadin''■ ™storyk będzie miał kiedyś nie ladajakie 
mie nt6: Pceni(i polityko angielską w bieżących za- 

księdz na j^hodzie i jej kupiecką buchlialterję 

j przeciwstawieniu z wczorajsza groźna notą, 
findarda stoi telegram Gołosu 7. Wiednia pod data 
•go nadesłany. Mowa w nim już o pewnym waż- 

ry1? z*'.rocie y polityce gabinetu angielskiego, któ- 
ZaJe .111 ie Jes^ zbyt optymistycznie przedstawiony, 
zapowiada rycbłe uregulowanie kwestji pokojowej mię- 
j y Porta a gabinetem petersburskim. Gabinet St.- 
anies zdecydował się podobno na bezpośrednie ukła- 

i ł R°ssJ3’ pomimo takich solennjch zaklęć 
rzekań się w półurzędownej prassie angielskiej.

wprawdzie co trzymać należy o tej de- 
nie rh' która z Wiednia przychodzi a o Londy- 
Wan' Zl’raw’a w Petersburgu odwołując się na roko- 
wa?Ia a Gorczakowa z lordem Lofitusem i hr. Szu­
sie. A'a Z Dorbym, jakgdyby po to aż do Wiednia 

I,otrzeba było w danym razie.
w nflfł °- ^^oyać się godzi ten pokojowy zwrot

„ J®?’ Jakkolwiek na poparcie głoszonych przez 
mosń * rJ^’dtv dałaby się chyba zacytować wiado- 

telegraficzna z 7-go, iż rząd angielski kazał 
znać reSZt?Wad.w Cardiff 2000 pak nabojów prze- 
a>t<ii<d^- (ba a naładowanych na parowiec 
cfcl’ ^0Że t0 jUŻ P^enmy ohja^r przesilenia, — 

ma dniCm-' dowiadywała się z Londynu-przed kilko- 
musiał J’ co wskazywałoby jak nagle nastapićby 
przv!rotPrZe?Tr0t w gabinecie, — iż lort Beaconsfield 
planów °Wa wszystko do przeprowadzenia swych 
Namiar’ j Da wypadek opozycji w Parlamencie. 
Iowo sta WarC'a Par*amentu osobiście prżez samą kró- 
miarern Tan° wprowadzić w pewien związek’?. za- 
rzueon;«ArzymVsowego zamknięcia Izby w razie od-

pj.. a.Mn,0.sków kanclerza.
dzip.i P°koju, jakie niektóre dzienniki wi-
Wi]hpiTnCla y ? ustach Wiktora Emanuela i cesarza 
bardzo rv )Rodczas mów noworocznych, — zwiędły 
Ćesnr, iw 1 P°, bliższem przyjrzeniu się takowvm. 
każdr ni 1 b^m bowiem powiedział tylko tyle, co 
tacy u- ezaro?uraialy dziennikarz niemiecki — jeżeli 
dnie? j ?tnjeją w Nieinczech, o kwestji wscho- 
WiemvP uedziecby umiał, a to mianowicie: „nie 
Emanup? nowy rok przyniesie,zaś Wiktor 
tOzńnpToi 1 Fy P°wiedzmy nawiasem źle nowy rok 
Izb do • . ■ °robą, — wzywał usilnie deputację 
tńa srmi; "z^c.la ostatecznych środków- skompletowa- 
chv <1.? ’ i^dyz Przyszłe wypadki mogą zmusić Wło- 
Pewnp w ,r0Dy wszystkiemi siłAmi. Chodzi tu za- 
z zefrn^trzegrożąceebeZpieCZCUStWa wewu^trzne’ niż 

8ółówe^rntW0Jny O7/7ailciu ciągle ’eszcze szcze- 
Luii.,; i?j b*° Gor. donoszą z Gałaczn, iż na 
*na L^n1 od stanął tak gruby, że wkrótce bodzie mo- 
cieisT,muDr CJ9,P° nim przywrócić nawet dla naj- 

‘Szycli furgonów. J
s^janie mają wkrótce zająć Sulinę.

nieni<? ®‘asbieracie krzątają się nad sposobami zamie- 
rych iqdrjanopola w drugą Piewnę; 25 redut z któ- 

ło.oJ^Z Stan?ł0 a reszta w dwóch tygodniach sta- 
akci-!*1^' ma pizystępu do tego miasta. Być może 

nie wJ /XPmmatyczna pchnięta na nowe tory sta- 
fortyfikaP.?^rAeJC • drogl, akc->i militarnej i sprawi, że 

acje Adrjanopola pozostaną nietknięte.

Z końcem giełdy 
żytem* 1 płacone
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Wiadomości telegraficzne.
— Wiedeń 6-go. Do Pol. Cor. donoszą z Konstanty­

nopola pod datą 4-go b. m. że książę Reuss przedsta­
wił Porcie projekt warunków pokoju, a sama Porta 
prosiła ks. Reusa o wyjednanie u Rossji zawarcia po­
koju na następujących warunkach:

1) Turcja ustępuje Batum i cały okręg od okolic 
Batumu przez Ardahan, Kars do Bajazetu, z włącze­
niem tych twierdz; w ostateczności Porta zgadza się 
na rozkopanie szańców erzerumskich.

2) Bosfor i Dardanelle będą otwarte dla statków 
wojennych rossyjskich przy zamknięciu tych zatok 
dla statków wojennych innych państw europejskich, 
jak to ma miejsce dotąd.

3) Administracja Bulgarji będzie zreorganizowaną 
na zasadzie rozszerzonego programu konstantynopol- 
skiej konferencji. Bulgarja otrzyma samorząd, ale 
gubernatorzy będą mianowani przez Portę z pomię­
dzy chrześcjan.

Podług zapewnień Sulejmana-paszy, Ruszczuk i 
Sylistrja mają prowiantu na pół roku. Z pomiędzy 
czworoboku twierdz, Warna ma najsłabszą obronę, 
za to Szumią ma być niedostępną.

— Londyn 7-go.—Daily News podają wiadomość, 
że losy Erzerumu rozstrzygną się w Baj burcie, gdzie 
ściągają wojska rossyjskie i tureckie.

Podobno rząd angielski zasekwestrował dwa ty­
siące pak ładunków naładowanych w Cardifie na pa­
rostatek angielski—i przeznaczonych dla Turcji.

Telegramy prywatne.
Warszawa dnia 8-go stycznia 1878 roku.

Konstantynopol 6-go. — Z okazji zabranych dwóch 
statków włoskich, urządzono pomiędzy posł. wło­
skim Corti, Ląyardem i Portą kompromis, mocą któ­
rego sąd polubowny statki zostawił, a sułtan je 
uwolnił. Utrzymują, że izba ma być rozwiązaną, gdy­
by koniecznie obstawała na zameldowane interpela­
cje. Ż wojsk znajdujących się w czworoboku fortec, 
przeszło 38 batalionów bastjony, gdzie Sulejman je 
koncentruje.

Konstantynopol 7-go. — Adosśides-effendi i Śelim- 
bey, obadwaj delegaci Porty na Krecie, przerwali 
układy z kreteńczyKami z powodu zbyt wygórowa­
nych żądań tychże między któremi figuruje: przeisto­
czenie Krety w państwo lenne i wolny wybór księcia.

Belgrad 7-go. — Po kilkodniowem zaprzestaniu 
bombardowania Niszu, rozpoczęto je nń tiowo, gdyż 
układy co do poddania się, nie doprowadziły do re­
zultatu. Załoga turecka Niszu żądała wolnego przej­
ścia do Sofji. Ze strony serbskiej starają się miasto 
zaoszczędzić, gdyż kapitały serbskie są tu zaintere­
sowane.

Paryt 7-go. — Midhat pasza pozostaje do wtorku 
jeszcze w Paryżu. Z Waddingtonem dotąd nie kon­
ferował. Dopiero jutro to nastąpi. Skutkiem upadku 
Mahmuda Damata, który wpływowi parlamentu ot- 
tomańskiego przypisać trzeba, sytuacja zmieniła się 
zupełnie. Wkrótce pewno nastąpi upadek całego ga­
binetu.

Paryż 7-go.— Izby mianują we wtorek swoje biu­
ra. Dr. Laussedat ma być na miejsce Lepere’a wice­
prezesem zgromadzenia deputowanych. Prawica se­
natu opiera się wyborowi ks. Audiffret-Pasąuier na 
prezesa.

Paryż 7-go.—Według depeszy z Konstantynopola, 
Midhat-basza ma być niebawem przywołany napo- 
wrót.Parlament życzy sobie tego i pragnie zarazem 
kontynuacji wojny jeźli pokój zaszczytny jest niemoż­
liwy. . 

transporty herbaty nadeszły do składu 
kata, Senatorska Nr 16.

po rs. i. k. ÓO za funt.
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Paryi 7-go. — Wczorajsze wybory gminne wypa­
dły bardzo pomyślnie dla republikanów. Szczegółów 
jeszcze brak. Wielu deputowanych wroeiło do Pary­
ża, powięksżej części w usposobieniu pejednawczem. 
Bardoux domaga się większej dotacji w celu powię­
kszenia izby wyższych szkół początkowych.

Wiedeń 7-go. — Telegrafują do Neue freie Presse 
z Bukaresztu, że jenerał Tottleben uda się niebawem 
do Kalaraszu dla obejrzenia ztamtąd obronnych ro­
bót tureckich pod Sylistrją. Korpus jenerała Zim- 
mermana został świeżo wzmocniony. Z Białogrodu 
donoszą tejże gazecie, że jenerał Kurko zajął Sofię, 
gdy Nedżib-pasza cofnął się drogą ku Ichtymanowi. 
O zajęciu Caribrodu urzędowej wiadomości nie ma.

Berlin 7-go. — Donoszą z Rzymu, że Wiktor Ema­
nuel niebezpiecznie zachorował na silną gorączkę. 
Anglja usilnie się stara jaknajprędzej pokój przywró­
cić, ale tóż jest zdecydowaną bronić swych interesów 
i przygotowań nie zaprzestaje. Carnarvon dla tego 
tylko wystąpił ze swoją mową, żeby Porte usposobić 
bardziej pokojowo.

Londyn 7-go. — Observer zaleca, żeby nowe wy­
bory przed zwołaniem parlamentu zarządzić, dzisiej­
szy bowiem parlament nie został wybrany dla kwe- 
styj zagranicznych.

— Instytut leczniczy prywatny do­
ktora HAnijER-I, przyjmuje na stale pomie­
szkanie chorych na syfilis i skórę. O warunkach 
przyjęcia dowiedzieć się można w mieszkaniu 
ara Kadlera, Krakowskie-Przedmieście Nr 36 wprost 
Saskiegoplaeu, z rana od 10 do 11, po południu od 
4 do 6. W tych godzinach udziela się porada i cho­
rym przychodnim. —14854—18—0

— Llarjan Landowski, adwokat, 
Sto-Jerska Nr 17, dom Bartmana, przyjmuje do 11-ej 
rano, i od 4 ej do 7 ej po południu. 2—6—265—

— Dr Władysław Belkie, ordynator kliniki 
chorób wenerycznych i skórnych przy szpitalu św. 
Łazarza. Krakowskie Przedmieście Nr 10. Przyj­
muje chorych od 4-tej do 6 tej po południu.

—44—, . . 2—6 _

— Crimnasta f/ YHl Yh O WSKI,
Prosta Nr 2, obok Twardej, przyjmuje zobowiązania 
na mieście. —21375—4—6
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STAN POWIETRZA.
Dziś rano zimna st. I w południe 

8t. O Reomura. (7o4 Odmiana).
Wyeokoać wody tnoe Wiśle p9<t W»r- 

auAWij 2 o. 0.

TEAffi WIELI
Dziś: Intryga i Miłość. Jotro: Pan 

Twardowski.

TEATf? ROZMAITOŚCI.
Dziś: Orfeusz w Piekle.

Towarzystwo Arłyaiów Za- 
granicznych w Nowym Teatrze 

Kitsorado, daje przedstawienia codziennie 
• nowym programem = 62^^—^17270 — 

' ŚLIZGAWKA 

Warszawki® rzecznego YacM-Klulra 
w Łazienkach,

Otwartą jest codziennie od godziny 10-tej 
z rana oo zmroku. W każdą Niedzielę i Świę­
to od godzi 1—4 grać będzie orkiestra woj­
skowa. Bliższe warunki ogłoszone są za po­
mocą przy kassie rozlepionych plakat.____ 1-3 F -418-

NAUCZYCIELKA 
Muzyki i Rysunku, 

posiadająca odpowiednie patenta, życzy u- 
dzielać lekcje na godziny. Ulica Mokotow­
ska Nr 6, mieszkania Nr 3. 1—3 — 40? —

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
jest do odstąpienia na bardzo korzystnych 
warunkach

M A Ifl K A 
wiejska, młoda, z obfitym pokarmem. Wia­
domość na ulicy Nowolipie pod Nrem 1 no­
wym u właściciela domu. —338—2—3

Dom Handlowy

Leopolda Meyer, 
ma zaszczyt donieść niniejszem, że „Przedsię­
biorstwo Robót Asfaltowy eh i krycia dachów 
tekturą asfaltową,* z dniem 1-go Stycznia 
r. b. zwiniętem zesłało, a wskutek tego i kie­
rujący powyżzzemi robotami pan Stanisław 
Gąsiorowski, zaprzestał pełnić dotychcza­
sowe obowiązki.

Warszawa d. 5 Stycznia 1878 r.
—385—1-3

OSTRYGI

OSTRYGI • rO

pokryta syberyną, za nizką . cenę.—Tamże 
Biurko męzkie duże. Wiadomość, nliea 
sliskn Nr 4, mieszkania 16. —370—1—2 

do kupna od 20 de 30,000 rs. oraz Summa 
rs. 8,500, razem lub częśeiowo, jest do 
wypożyczenia. Wiadomość, Miodowa Nr 14, 
u Adwokata S. Gałeckiego. —316—1—3

Klepki tatków iaotaftow, 
dębowe, do sprzedania. Wiadomość przy uli­
cy Szpitalnej Nr 10, mieszkania 5, do godzi- 
ny 11 rano, z wyjątkiem świąt. —346—1—6 

i Holsztyńskie, 
eodzień świeże, poleca Skład A. Stęp­
kowskiego. 41—0 — 18777 — 

Z okoliczności de sprzedania

Materja czarna,
czysto wełniana (Matelassć). Ulica Wspólna 
Nr 30, mieszkania 7. —362—1—1

mających po lab 4, ujeżdżonych. Wiadomość,' 
na miejscu, Ulica Rybaki, Nr 10 nowy.

1-3 - 415 -

BAL MASKOWY
danym będz'e w Środę dnia 9 

przy zbiegu ulicy Podwale i Placu Zamko­
wego pod Nr 2. Szczegóły w afiszu.

H. ZIEMIŃSSI,
— 120 —

Różne futra,
nowe i używane zą do sprzedania za umiar­
kowane cenę. Ulica Wiejska, dom Kruzego, 
Nr domu 1, mieszkania 18. Widzieć mężna od 
11-stej do 4 godziny. 1—3 — 411 —

fnoctiwe), wyborowe, otrzymuje eodzień śwei- 
że i poleca Skład Win Ig. Lij owakiego i Ski, 
wprost kościoła Ś-go Krzyża. 36-0-19103-

Kantor Informacyjno- Ko mig sowy B. Kor- 
paczewskiego, z oddziałem zleceń po­
grzebowych w Warszawie, przy ulicy Trę- 
backiej Nr 4 (dom własny). —417—1—0

RĘKAWICZKI
przyjmują się do prania, po cenie umiarko­
wanej, oraz krawiecczyznę i wszelkie 
szycie na maszynie. Ulica Tamka Nr 36, 
mieszkania 7. —358—1—1
Nr 16, ulica Długa, wprost Cerkwi 

ZAKŁAD 

czyszczeniaPierzaiPuchu 
j jak poprzednio odbywa na poczekaniu czy- 
I szczenią Pierza i Puchu, pobierając od 
i funta kop. 5, pomieszanego z puchem po kop, 

7‘/2 i samego puchu po kop. 10—Tamże od­
bywa się sprzedaż Pierza i Puchu tak 
zwyczajnego jak i erdrodonowago.

i—3 — 356 -

Ktoby miał do zbycia

Prassę balansową, 
do bicia guzików i Durchsznyt, niech się 
zeehce zgłosić do fabryki L. Miinchhei- 
mer, ulica Bielańska Ńr 6, wprost Hotelu 
Lipskiego. 1—3 — 409 —

E>o spr’ze<ia»ia:
Różne Mle i Lustra mało 

używane.
Marszałkowska Nr 48, w bramie, pierwsze 

piętro, od frontu. 5—6 — 21439 —
Jest do sprzede nie para si­

wych rosłych

Nauczycielka
z patentem, otrzyma pokoik i stół, za kilka 
godzin lekcji. Wymagany .jest język fran- 
cuzki z konwersacją lub niemiecki. Nowo- 
miejska Nr 14, na Pensji. —381—1—2

Żądanym jest

I
 FILIE INSTYTUTU 

Wód Mineralnych 
w Ogrodzie Saskim

I. Ulica Elektoralna Nr 4.
2. „ Marszałkowska Nr 67

utrzymuje w ciągle świeżych zapasach 
wody mineralne 1 napoje gazo­

we w syfonach i butelkach oraz 

Prawdziwe Owocnie Syropy, 
jak Ma linowy, Porzeczkowy, Po­
ziomkowy, Wiśniowy funt po 
hop. 30 z butelką kop 33.

21—50 —15988 —

Sikawka pożarna, 
używana, przez Straż Ogniową Warszawską, ’ 
jest do sprzedania w Hotelu Słowiańskim 
(Gersza), przy uliey Podwale Nr 17—tamże 
Szwajeer wskaże, oraz bliższą wiadomość o 
niej powziaść można u Rządcy Hotelu. 
_______________________ —>68—1 —3

Jest do sprzedania

53 Skład fcw
Twarda Nr 10 (1098c) STv * poleca wszelkiego rodzaju Wozy i 

o° Bryczki. Tamże kola okute cięż- 
2.N sze, Skrzynie do węgli. Przyjmuje 
m n wszelkie obstalunki.
•*? 1-6____________ — 398 —

Jest do wynajęcia zaraz

PIEKARNIA
od lat wielu egzystująca, z dwoma doskona- 
łemi piecami, oraz Sklep na pieczywo. Wia­
domość przy ulicy Elektoralnej Nr 20, w Ma­
gazynie Ubiorów Męzkich Romualda Kra- 
suskiego. —372—1—4

3-3

Kassy Pożyczkowej Przemysłowców Warszawskich,
zawiadamia niniejszem uczestników Kassy, i* od dnia dzisiejszego płacić będzie od kapita­
łów składanych w tej Instytucji na lokację procentową, w następujących stosunkach, 
a mianowicie:

od kapitałów składanych za trzymiesięcznem wypowiedzeniem w stosunku 
5% na rok,

od kapitałów składanych za 15-to-dniowem wypowiedzeniem w stosunku 5°io 
na rok.

Uprzedza się jednocześnie osoby, które poprzednio złożyły w kassie kapitały z*
3 m’esięcznem wypowiedzeniem na 6%, iż od takowych od 1-go Kwietnia r. b., równio! 
liczyć się będzie procent w stosunku 5’/0 na rok.

Ktoby zaś nie cheiał kapitału pozostawić na takiej lokacji, winien najdalej do koń­
ca bieżącego miesiąca takowy wymówić, w przeciwnym razie Zarząd uważać będzie kapitał .k. 
za pozostawiony nadal w Kassie na zasadzie dziś ogłoszonej.

Warszawa, dnia 5-go Stycznia 1878 roku.
1-3 — 386 —

Wyroby Koszykowe, 
znanej firmy: 

Szymona Czerniejewskiego, 
jako to: Parawany, Szafeczkl z pułka­
mi do książek i nut, Koszyki do papieru, 
Stoły do kwiatów, Kołyski etc., etc, znaj­
dują się gotowe przy uliey Aleksandrja Nu­
mer 12 (Śewerynów) środkowa sień, gdzie 
żelazne schody, wprost jatek na I-szem pię­
trze Nr 22 mieszkania. — 20972 —

ROSSJANIN
Student Uniwersytetu, życzy sobie dawać 
lekcje z przedmiotów gimnazjalnych. Adres 
ulica Szpitalna Nr domu 12, mieszkania 16, 
od godziny 3 do 6 wieczorem. —21487—4—4

^Żądaną jest na demi-place

Francuzka lub Niemka.
Francuzki mają pierwszeństwo. Wiadomość, 
ulica Marjańska Nr 5, do 11 rano, stróż 
wskaże. —153—2—2

Plac do sprzedania, 
przy ulicy Instytutowej, drugi od Alei 
Ujazdowskiej, za przystępną cenę. Wiado­
mość u właściciela domu w Alei Ujazdowskiej 
Nr 12. —168—2—3

KAWIARNIA.
Z powodn koniecznego wyjazdu, z całem 

eleganekiem urządzeniem, przynosząca dobry 
procent, na jednej z pierwszorzędnych ulic, 
jest zaraz do sprzedania. — wiadomość w alei 
Jerolimskiej Nr 17, mieszkania Nr 12. 
_________________________ 2-3—180

Garnitur Mebli 
urzędowej roboty, orzechowy, rypsem bordeanx 
pokryty i Fotel skórą kryty, używany, do 
sprzedania w Zakładzie Tapicerskim. Kra- 
kowskie-Przedmieśeie Nr 6, prawie naprost 
kościoła Ś-go Krzyża. —90—2—3

Z powodu zmiany okoliczności jest do od­
stąpienia

BUFET,
przy kąpielach Rzymskich. Wiadomość w ka­
sie kąpielowej, Krakowskie-Przedmieście Nr 52.

-228-2-3

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli
urzędowej roboty. Ulica Grzybowska Nr 19. 
w domu W. Gaij, stróż wskaże. —137—2—2

Ktoby miał do wyposzczenia w dzierżawę 

nawóz słomiasty, 
od kilkudziesięciu koni, raczy dać znać na 
ulicę Chłodną pod Nr 45, do właściciela domu 

—130—2—3

Do sprzedania

Futro Elki
okład z E'ek amerykańskich w bardzo dobrym 
stanie, przy ulicy Bielańskiej w Hotelu Kra­
kowskim, w Zakładzie Fryzjerskim Teofila 
Szulca.________________ —248—2—3

... FOLWARK
do sprzedania, o 30 wiorst od Warszawy, 
2 wiorsty od Staeji kolei, obejmujący 12 
włók przestrzeni, w czem ziemi ornej włók 8*/z, 
łąk włóka jedna, lasu włók 2’/2, z zabudo­
wań dom mieszkalny w dobrym Stanie, sto­
doła z oborą. Wiadomość u W-go Kara­
sińskiego Mecenasa, ulica Długa Nr 11. 
Tamże wiadomość o sprzedaży 40 włók no­
wiu po lesie olszowym i sosnowym, w cało­
ści lub częściami, w teritorium tychże dóbr.

-225—2-3

Rs, 500 kaucji w gotowiźnie.
Młody człowiek, pełniący obowiązki comis- 

santa na ostatniej posadzie, posiadający do­
bre świadectwo i wiarogodną rekomendację, 
poszukuje podobnej posady lub innego ro­
dzaju, jako zarządzający na oddzielnym skle­
pie i t. p. Wiadomość ulica Grzybowska 
i róg Waliców Nr 39, w Dystylarni. —240^ 

■ejSte Do RPrzedania za bardzo przy*
ji Btępną cenę

~TMnr 2 garnitury mebli
JhJESWS. rypsem krytych, jeden nowy, 

drugi używany, oraz 2 Szafy orzechowe 
rozbierane, Łóżka, Stoły, Stoliki do kart, 
i t. p. Meble. Wiadomość: Ulica Bracka Nr 3, 
niedoehodzącŻórawiej, u Stolarza. 3—3—21110 

PIWO stołowe 
duża butelka Kop. 6, 

oraz Piwo Salwator, Piwo na sposób 
Pilseński, Piwo Bawarskie wyborowe, 
Porter zwyczajny i Extra double Stout, 
poleca Browar Zygmunta Szeligowskiego, róf 
Brackiej iPlacuŚgo Aleksandry 3—3—20341

Do (sprzedania:
Kołnierz tumakowy wielki rs. 20, Portret 
Katarzyny 2-giej rs. 15, Skrzypce ś. p. Ru- 
derta, Cytra, Śuknia wełniana nowa rs. 8, 
oraz inne rzeczy. Krakowskie-Przedm. Nr 91, 
w fabryce Instrumentów Muzycznych, wprost 
Zjazdu. —107—3—3
—■ .............. .................

Do sprzedaniaGarnitur Ubrania 
męzkiego, zupełnie nowy, na wzrost średni 
i fotel safianowy, ulica Bonifraterska Nr 7, 
mieszkania 22. —149—2—2

Dwa jPokoje 
lub jeden, umeblowane, zaraz do wynającis 
w Alejach Jerozolimskich Nr 25, w drugi?! 
bramie na prawo, drugie piętro. —216—2—3

Jeden Pokój
z meblami i usługą, jest do wynajęcia zar»z 
w oficynie prawej na 2-m piętrze. Chmielo* 
Nr 33 nowy._____________—375—1—3 __

Ulica Chmielna Hr 25.
Jest do wynajęcia Mieszkanie każdego 
czasu, 2 pokoje piękne, przedpokój i kuchnia- 
Wiadomość u stróża._________—682—1—2 __

Sklep Wiktuałów, 
przy jednej z pryneynalnych ulic, jest do 
sprzedania. Wiadomość na miejscu, ulic* 
Kozia Nr 42, pierwszy dom za Apteką. 
,______________________ —414—1—2

Dnia wczorajszego na drodze Nadwiślańskiej, 

przez pomyłkę przemienio­
nym został Bagaż, 

poszkodowany zeehcę się zgłosić na ulic? 
Długą Nr 25, do PP. Gnmińskicb.—379—1—I

Dnia 6-go Stycznia w Niedzielę, wybiegł* 
z domu pod Nrem 39 na Nowym-Swieeie

SUCZKA.
z rasy ctarcików angielskich, jasno żółta, 
z lewą tylnią nóżką krzywą,. Uprasza się,® 
odprowadzenie do tegoż domu, mieszkania 
Nr 12, za nagrodą rubla.______ _ 339—2—2

W’l Zginęły dwa Psy:
L-iaAfeŁ j’ed'-n Ogar, boki i łeb boro- 

czer wone. wabi się „Nord,“ w pochodzie oko­
ło Cytadeli ku rogatkom Maryjnonekim; dru­
gi Wyżeł, ponter. biały, z kasztanu watemi 
łatami, z obróżką, wybiegł ze składu herbaty 
■wprost kolumny Zygmunta, dokąd uprasza 
się o przyprowadzenie lub dauie o który® 
z nich wiadomości za nagrodą. Pizywłaści- 
ciel narażony będzie na odpowiedzialność są­
dową. —163—2—3

^



można od godziny 6-tej wie- g

Ig; les representer a Varsovie pendant leur ab- s= B sence. 13

-r 322 —

ogłoszenie. bmw pim

□

Ou le trouve chez lui aprex 6 heures du 
soir.

1—12

Messieurs Wertheimer deLondres iffl
\J łł X/V11U kJHVVUl.il CVU1O UUtXljUUll VkJ

de la Cour d‘Angleterre out 1‘honneur d‘in- [E 
former, qu‘ils oesirent continuer d‘acque- ffl 

d‘habitude les objets importants fe 
ntinnitA at nn‘ils niitnrispnt Mr 1=1

Bond Street Nr 154 jedyni Antykwarjusze H 
Dworu Angielskiego, mają zaszczyt zawia-1 
domie, że pragnąc w Warszawie stale na- sss 
bywać przedmioty sztuki i starożytności, fiÓ 
upoważnili pana M. Cohn‘a, mieszkającego I 
w Warszawie przy ulicy Elektoralnej Nr 4 e= 
do reprezentowania tychże podczas ich, TO 
niebytności.

Zastać go 
czorem.

jest do wydzierżawienia w dobrach Grodzcn 
w blizkości fabryk górniczych i hutniczych 
Dąbrowy, oraz dwóch miast Będzina i Cze- 
ladzi. tudzież licznej ludności miejscowej, ma 
przytem tę jeszcze dogodność, że woda sama 
do niego napływa i że ma opał tani z ko­
palni miejscowej. Adres do administracji 
dóbr Grodzca, przez stacją D. Ż. W W. 
Dąbrowa. —215—2—3

ty- ---- ---------------
.P®wi*towe,B Kozienice, guberni 

®tyc,ni Ja8' °° wypuszczenia od 1-go 
i TmSLJK'- n*ut 3 lub 6 Ob«-*« 

1 ’1bor»Łn1 1 MJazdem, świeżo odnowiona 
, ?ana> w której może być założo- 

i Pr<*ty ?" korzenny, Restauracja i osobno 
. wpśoi, » położona w dogodnej mieisco- 

^latu ; ? *r*^c’e Warszawskim, blizko* po- 
koseioła. —21566—3—6

uwiadomienie dla Dam i Magazynów.
° opuSoiiy prasą w Warszawie nowe kroje pod nazwą:

Patrony Kroju Damskiego,
w naturalnej wielkości najnowszej mody paryskiej na różne części dzieło- 
n« i upasowane na wszystkie objętości osób, od najotylszej konstukcji 
aż do najmniejszych dziewczątek, podług których każda osoba wcale niezna- 
J$ca zasady kroju, krajać może poprawnie wszelkie formy z wszelkiemi fanta­
zjami zręcznie do figury, nawet na wszystkie nieforemnie zbudowane kształty, 
figur, bez niczyjej pomocy, niepotrzebując wcale rysować formy, a nawet po­
szerzać. Tekstem i rycinami objaśniony jest sposób krajania materjałów, we- 

Jfiintown' d‘ug wymienionych form i sposób fastrzygowania sukien. Podręcznik ten 
8t* meteś6 <JPr*eowany przez K.Głodzinskiego, autora dzieła obszernego pod nazwą Najnow- 

, Ju w 3-ciej edycji, może wielką przysługę i oszczędność w każdym domu 
• *anarni’ n y wssyt zawiera 1 arkusz tekstu, 5 tablic z 152 fig. czyli 82 formami litogra- 
** na.r8' 3- Nabyć można w Zakładzie nauki kroju K. Głodziński, zagranicą
-**«^ar*z>wża Miodowa Nr 1, mieszkania Nr 13. piętro 2-gie, 5—6 — 19532 —

Nowa Framuia Kołnierzy i Mankietów mezkich i damskich.
, . Niżej podpisany mam zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, iż z dniem 
Z.) Stycznia 1878 r., otwartą zostaje Sprzedaż hurtowa i detaliczna w Praco- 
*iu mojej w Warszawie pod Nrem 37 nowym, przy ulicy Królewskiej (gdzie Arka- 
■W’.“am nadzieję, iż Publiczność raczy mnie swemi względami zaszczycić.—W Pra- 
B?wni tej już znajdują się gotowe roboty różnych gatunków i najświeższych faso- 

*• Ceny umiarkowane. — Z uszanowaniem Jakób Friedenthal.
3—6 — 21473 —

: x SYROP CHRZANO-JODOWY
PP. GRIMAULT et C-nie

®d lat trzydziestu środek ten daje najznakomitsze wyniki w chorobach 
dzieci, zastępując tran rybi i ulepek przeciwgnilcowy.

żt Wszechwładnie działa przeciw zawałom i zapaleniom gruczołów szyjnych, rozmaitym 
osi»v • na. Cie,e' twar,y ‘ głowie. Pobudza apetyt, wzmacnia tkanki, leczy wybladłość i 
dział *nla “^Aniowe wraca dzieciom czerstwość i wesołość naturalną. Cudownie przeciw- 
nożna strBP0D1 na ciele dzieci przy piersiach; doskonały środek krew oczyszczający. Dostać 

a w Składach Materjałów Aptecznych i głównych Aptekach. Gazeto Lekarska.

|gl New-Bond Street Nr 154, seuls antiquaires 
SE 4e la Cour d‘Ano,lAtorrA nut 1‘hnnnAiir d‘in- 
[@ former, qu

rir comme <
S| (Bart et d‘antiquite et qu‘ils autorisent Mr 
IBl M. Cohn demeurant rue Electorale Nr 4 de

WYPRZEDAŻ

H
H

H
R. D. WINAWER,

Krakowskie-Przedmieście Nr 407, obok ko­
ścioła Ś-go Krzyża, wprost statuy Kopernika

Udziela zaliczenia na wszystkie papiery publiczne, z mo­
żnością częściowej spłaty wziętej zaliczki;

Sprzedaje rossyjskie pożyczki premjowe obu etnissji 
na rozplaty miesięczne, z zapewnieniem, że bilety złożone będą 
do depozytu Banku.—Ciągnienie I-szej emissji odbędzie się 
w dnin 2 (14) Stycznia 1878 r.

Assekuruje takowe pożyczki premjowe od amortyzacji 
po kop. 25 od sztuki.

Kupuje i sprzedaje wszelkie monety i banknoty za* 
graniczne, oraz papiery publiczne.

Zamienia kupony tak płatne jak i niepłatne, za umiar­
kowaną prowizją.

Tamże nabyć można losy do 1-szej klassy 130 Loterji. 
Zlecenia z prowincji akuratnie się załatwiają.

— 83 —

RESZTY WIN
TŁAIśRDLTT

HCz-:t«*ź
Głównie czewonyeh Bordowsklch. jako w więksiej ilości znajdujących się, na eeaę 

m butelkę po kopiejek 60, 75, 100, 135, od czego odstępuje się

25 procent.
Biorącym w większej ilości 30 procent.

Z Węgierskich raś: Wytrawne w gąsiorkach 60 lat licząee. Z Reńskich: Ju- 
hannisberger Księcia Metternich*, Steinwein-Reinweinseot— Francazkie białe, Hisz­
pańskie: Xeresy, Portzeiny, Piwo Angielskie, które w małej ilości się znajduję

2-3 — 218 —

Kostiumy i Domina 
do wynajęcia, od rsr. 1 do rsr. 10, wykonane 
podług żurnsli paryzkich, w różnych narodo­
wościach, 24 kraktwiaków i krakowianek, bo­
gato i suto ubranych, w Magazynie Mód i 
Strojów przy ulicy Freta Nr 4, wprost Dłu­
giej. 2—3 — 5 —

1 IA&AZYN H
:: Mebli używanych ::
’ " przy ulicy Marszałkowskiej i ’ 
- ► Zielonego Placu Nr 60 na 1 piętrze •< - 
w * - *
« * Kupuje, sprzedąje Iwynaj- ' » 

- muje Meble mało używane - ;
2 t z ozem slą poleca * .
• * Zaleski i Comp. - *

Do sprzedania
Garnitur mebli mahoniowych, rypsem zielonym 
krytych, Fortepian mahoniowy, Lustra, 
Tualeta orzechowa, Łóżka dwa medaljonowe, 
orzechowe. Szafa do sukien, Salopa elkowa, 
Kołnierz i Mutka tumakowe, Kołnierz i Muf­
ka skunksowe. Pewozik na jednego lub parę 
koni, w zupełnie dobrym stanie. Tamże SA­
LON z przedpokojem do wynajęcia. Wia­
domość: Rymarska Nr 6, mieszkania Nr 13.

—88—3—3

Dwie Salopy
z lisów, trzy ALGIEREI: 1 szopowa i 2 
elkowe, do sprzedania w Składzie Papieru i 
Galanterii B. Bolccwicza, Nowv-Świat Nr 41.

-77-2-3

ZaiM GastMuray na Fratza 
pod Rakiem, 

egzystujący, w obeonej mroźnej porze i Mta- 
lenej sannił, zaopatrzony jest w drób, zwie­
rzynę, miody stare i wina w rozmaitych ga­
tunkach.

Tam takie przyjmują się zamówieni* aa 
Wieczory Tahc >j»ee. Wesela i t. p.

2 2 - 112 -" M. Bilikl.

i CERATA I
| barchanowa na stoły 1 fortepiany, po- ■ 
H sadzkowa, powozowa, przezroczysta, ni*- M 

ER orzemaknlna dla dzieci, chodniki, dy- H M waniki i patarafki ceratowe, Skńra I 
M amarykaiinka prawdziwa, we wszel- I 
9 kich kolorach na pokrycie ir eblt, w wy- ■ 
BI borowym gatunku, najtaniej w Składzie B 

I Seweryna Mazur i S-ki, I 
a w Pałacu Blanka, obok Ratusza. | 
« 59 -lJ-a°897 |

Ktoby sobie życzył 
Stołować się 

w domu prywatnym, może powziąśó bliższą, 
wiadomość przy ulicy Pod rai Nr2-gi, miesz­
kania 4-ty. Tamże dowiedzieć się nnżna 
o osobie udzielającej początków muzyki n» 
własnym fortepianie, jest też do sprzelani* 
dwie sztuki materii jedwabiej na snknie ba­
ło we. 2—3—192

-262-2-10
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[PAPIERU I GALANTERII

Potrzebne są

Potrzebną jest

Aosbmobo Uegaypap Bapinm 27 fleaCpa (8 flimpai l»y</8 r.

o pół siódmej oktawy, krótki, nowego fasonu, 
do sprzedania tanio. Uliea Długa Nr 23, 
w 3 podwórzu, na 2-m piętrze na prawo.

młoda, z obfitym pokarmem, bez długu, jest 
u Akuszerki M. Romańskiej, ulica Krochmal­
na Nr 28. —408—1—1

(damski) może stałą kondycję dostać w Za­
kładzie Fryzjerskim pana A. Kriiger w Ło­
dzi. Pensja podług ugody, stół i mieszka­
nie w zakładzie. Zgłosić się można no 
W. L. Dałkowskiego, w Gościnnym Dworze 
Nr 117. —355—1—3

dawniej M. SZAFIR
Ulica t reta Nr 1, wprost kościoła Ś-go 
Jacka. 2—fi— 21425 —

wraz z mieszkaniem, z powodu słabości wła­
ścicielki do sprzedania. Ulica Krochmalna 
Nr 8. —352—1—3

Po 13 kop.
Paczka Zapałek 

doskonałych Szwedzkich czerwonych 
biorącym 1O takich paczek, odstępuje się 

jeszcze taniej w Handlu

S. Dyżewskiego, 
przy ulicy Ś-to Krzyzkiej pod Nrem 17. 

Tamże nadszedł znaczny transport 

najlepszych, wielce pożąda­
nych Zapałek Petersburskich 

fabryki Hessego, 
stosunkowo do innych 

bardzo tanich, 
których dobroć przewyższa wszel­

kie datą.d u nas znane.
—21492-3-3 Bardzo tanio!

Przyjmują się do prania chustki jedwabne 
białe, kolorowe, włóczkowe, koronki i poń­
czochy kolorowe. Ulica Zielna Nr 7 lit a, 
lewa oficyna, 2-gie piętro, mieszkania Nr 15.

—378—1—3

jest do sprzedania za rs. 30. Wiadomość 
w Kiosku przy rogu Długiej i Bielańskiej.

-391—1-3

Ostrzega się
aby nikt weksli wystawionych przez Ludwi­
ka Łopaciuskiego, na zlecenie Motla R&ueh- 
mana nie nabywał, gdyż te jako zakwestiono­
wane żadnego nie mają znaczenia.

-340-1—3

Potrzebny jest

do fabryki rękawiczek G. Godlewskiego, ulica 
Senatorska Nr 3, obok kupca Dobryeza.

—407—1—1

MIESZKANIE
do wynajęcia w każdym czasie, z 3-eh pokoi* 

larterze, przy Placu 
1471B. Wiadomość 

—388—1—3

MAMKA
z młodym, świeżym i obfitym pokarmem, jest 
u Akuszerki przy ulicy róg Nowogrodzkiej i 
Kruczej Nr 13. —335—1—1

wysoko uzdolniona w muzyce, żyezy sobie 
udzielać lekcje za mieszkanie wspólne, choćby 
małe, aby ciepłe, lub wynagrodzenie, mieszka 
przy ulicy Nowolipki Nr 13 nowy, w oficynie 
na dole. —410—1—1

Żądaną jest

Guwernantka Polka
z muzyką, do dwóch panienek na wieś, o 7 
mil od warszawy, blizko kolei Nadwiślań­
skiej. Wiadomość u P. Szwer, ulica Freta 
Mr 47 (Nowe-Miasto). -394—1—3

Ktoty miał do odstąpienia

Fotel Biurowy, 
wyściełany lub wyplatany ze śrubą, zechee 
dać wiadomość do Kantoru Księgarni przy 
uliey Chmielnej Nr 8,______ —402—1—1

Futro Szopy
używane, do sprzedania za rs 30. Hoża Nr 28, 
mieszkania 6. —371—1—3

UTAITCZYCIEŁKA 
ćt mnnka i znajomością języków ruskiego, 
franduzkiego i niemieckiego, mając upowa­
żnienie od Władzy, życzy sobie dawać lekcje 
tak nauk klasycznych jak i przedmiotów wy­
żej wymienionych na godziny. Bliższą wia­
domość powziąć można przy uliey" Freta 
Nr 18, mieszkania Nr 22, w podwórzu 
na pierwszem piętrze w oficynie na prawo.

—332-1-3

Są do sprzedania

Magle Wiedeńskie, 
przy rogu ulic Leszna i Żelaznej Nr 70. Wia­
domość u stróża. — 39Ó—-1—2 

Mieszkanie
5 pokoi, przedpokój z łazienką, prysznicem- 
gazem i wszelkiemi wygodami, suche, z ose- 
bnem wejśdem od frontu na parterze, przw 
Alei Jerozolimskiej Nr 5, zaraz do odstanie- 
ma za cenę 650 rs. rocznie. Wiadomość- 
u stróża- —380—1—3

Potrzebnym jest zaraz 

Człowiek utajany z Ms, 
do samoistnego zarządzania interesem, jako 
.gwarancja wymagane są: odpowiednie porę­
czenie. kaucja hypoteczna lub gotowizną 
rs. 1,000, w tym ostatnim razie będzie odpo­
wiednie zabezpieczenie. Adresy proszę skła­
dać pod lit C. F. w Redakcji Kuriera Warsz.

-395—1-3

fttnebna jest Rs. 5,000, 
na 1-ym numerze hypoteki (po Towarzystwie) 
dóbr ziemskich w bliskości Warszawy, w okrę­
gu Błońskim położonych. Wiadomość: ulica 
Nowolipie Nr 11 nowy, w mieszkaniu W-go 
Siwań, cd godziny 12 tej do 2-giej po polud. 
Pośrednictwo osób trzecich wyłącza się Sta­

nowczo. —393—1—2

Przybląkal się Pies
z rodzaju wyżłów, za udowodnieniem własno­
ści i zwrotem kosztów, odebrać go możn*; 
Ulica Graniczna Nr 9, u właściciela domu.

eeter biały, z iółtemi uszami i. źóltą plam? 
nad ogonem, z obróżką. Uprasza się o przy­
prowadzenie lub danie o nim wiadomości, z* 
nagrodą, na ulice Zielną Nr 7, średnia bra- 

“ ma, do stróża. Nieprawy właęjeioiel do od­
powiedzialności sądowej pociągnięty zostanie.

!Ważna Wiadomość!
Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 

jest zaraz do sprzedania bardzo korzystny 
.’interes handlowy, od lat kilku z powodze­

niem egzystujący, z towarem, całern urządze­
niem i klijentellą. Przynoszący 33% czyste­
go zysku. Oferty uprasza się zostawiać 
w Redakcji tegoż Kurjera pod lit. A. A.

Kop. 60!
10 O Biletów wizytowych na pię­

knym francuzkim białym lub koloro­
wym Brystołu, w ozdobnym pudelku 
60 kop.

100 arkuszy listowego papieru i 
SO kopert z literami kop. 40, róż­
nokolorowy kop. 50. naj lepszy w de­
seniach kóp. 60 i t d., takie same 
komplety z imionami dopłaca się 
kop. 25, z Monogramami kolo- 
rowemi kop. 50, poleca

Obiady prywatne.
Nowy-Świat Nr 26, w oficynie na lewo. 

-392-1—1

Pojrzebne są zaraz!-

10 Panien
podręcznych i 2 de szycia bielizny na lua- 
azrnie, przy ulicy Nowolipie Nr 32, mieszka- 
dfc 25 -361-1-3

Nagrody rs. 1.
Przechodząc ulicą Smolną, Nowym-Świa- 

tem, Krakowskiem-Przedmieściem na Nowe- 
Miasto, biedna służąca, zamieszkała przy uli­
cy Smolnej pod Nrem 15, w mieszkaniu Nr 2, 
zgubiła (najprawdopodobniej na uliey Smol­
nej) szarą brudnawą portmonetkę z ośmiu 
rublami papierkami i drobnemi kop. 60. Ła­
skawy znalazca raczy oddać takową według 
wskazanego adresu, za co otrzyma powyższą 
nagrodę. —354—1—2

24 Grudnia (6 Stycznia) w Sobotę, zginął

ALieZENIA NA WSZELKIE PAPIER* 
' / publiczne procentowe, notowane na gi*(' 
/ dach Warszawskiej i Petersburskiej > 
/ judziela pod przystępnemi warunkami’ 

kantor wekslu Hermana Geld, w W*1' 
szawie, przy ulicy Nowy-Świat Nr M, w do­
mu Hrabiny Stadnickiej. Pożyczki Premio** 
Rossyjskie obydwóch Emissji, oddane do de­
pozytu, Kantor assekuruje bezpłatnie.

9—0—18194

Miody Człowiek,
obeznany z prowadzeniem ksiąg handlowych, 
eraz językami: niemieckim, polskim i russkim, 
poszukuje stosownego miejsca lub zajęcia. 
Łaskawe adresa pod lit H. 22, składać mo­
żna w RedakejŁ—383—1—2

Francuzk i, 
rodowite Paryżanki, różnego stopnia wykształ­
cenia, Nauczycielki Polki, posiadające obce 
języki i muzykę, Bony Niemki, Szwajcarki,— 
Guwernerowie różnej narodowości, poszukują 
"zatrudnienia na stałe i na godziny, za po­
średnictwem Kamilli Mierkowskiej, Plac Tea­
tralny, ulica Senatorska Nr 16 (róg Bielań­
skiej). Tamże Nauczycielki i Nauczyciele 
muzyki i śpiewu, poszukirą lekcyj na godziny. 

—406—1—6

W kształcie łapki trzymająca perłę. Ła­
skawy znalazca zechee zwrócić takową do 
Składu Towarów Żelaznych obok poczty, 
przy Hotelu Saskim Nr 427 Krakowskie- 
Przedmieście, za nagrodą. —342—1—1

Do wiania:
dwa łóżka medaljonowe orzechowe, szala do 
sukien, stolik do kart, kredens, stół a pięcio­
ma blatami, stół marmurowy inkrustowany 
i komoda aatioue, lustro petersburskie, wach­
larz ehiński i awio suknie materjalne strojne, 
oraz dwa zegary franeuzkie. Wiadomość, 
ulica Marszałkowska Nr 38, mieszkania 2.

-367—1-1

Osobą Polka,
wdowa, w średnim wieku, znająca się na go ■ 
Bpodarstwie, posiadająca jaknajlepsze reko­
mendacje, życzy sobie przyjąć obowiązek go­
spodyni lub do wdowca. Wiadomość: uhea 
Trębacka Nr 9, u stróża. —400—1—1

tMlataione do szycia słomkowych kapeluszy, 
także i do nauki. Wiadomość, Elektoralna 
Mr 15, drugie piętro, lewa oficyna Nr A

W dniu wczorajszym wieczorem z koncertu 
p. Różalskiego, przy odbiorze rzeczy z kon- 
tramarkani, zgubioną została

» Rządcy down.
Z powodu słabośai zdrowia, ;e«t do odstą­

pienia

Sklep z Pieczywem
1 Wiktuałami, w każdym czasie pod bar­
dzo dogednemi warunkami. Podwale Nr 20.

Do sprzedania

SALOPA, 
białemi lisami podszyta, rypsem jedwabnym 
kryta, z kołnierzem tumakowym, do tego 
Mufka duża tumakowa, razem za rs. 130. 
Ulica Erywańska Nr 12, l-sze piętro.

z meblami lub bez, do wynajęcia każdegw 
czasu. Ulica Krak.-Przedmieście Nr 64, obok 
dzwonnicy kościoła S-tej Anny. —34—3—3

Do wynajęcia natychmiast w domu Nr & 
przy ulicy Hożej blizko placu Ś-go Aleksan­
dra i targu Rybińskiego

. LOKAL
na bawaiję i restaurację, składający się ze 
sklepu o dwóch otworach, dwóch pokokoa 
dużej suteryny z kuchnią, z pięknym ogród­
kiem z altaną, gazem i wodociągiem przw 
suteryme. Mieszkaniu składające sim 
z trzech obszernych pokoi przedpokoju, wy­
gódki, kuchni z wodociągiem* i zlewem, 
bklep nieduży, za cenę przystępną. Wia­
domość na miejscu u rządcy domu lub stróża^ 
f , X —21046— 6—8

Do wydzierżawienia 

ogród 
owocowy i warzywny w Warszawie, od 1 
Kwietnia 1878 r. O warunkach dowiedzieć się 
można: Rymarska Nr 2, u' Rządcy domu.

podręczna do bielizny. Uliea Marszałkowska 
Nr 48, mieszkania 11, drugie^iętro.

Potrzebni są

PraktykancidoMechanika.
Ulica Przejazd Nr 9. 

-384-1—2

FORTEPIAN
palisandrowy, o 7-miu oktawach, w dobrym 
stanie, fabryki Hofera, jest do sprzedania za 
rs. 180. Ulica Chmielna Nr 40, mieszkania 5.

________ -365-1—3 
Jest do sprzedania

Szeslong, Kozeta, 
— oraz 2 Stoliki małe, za 

bardzo nizką cenę. Uliea Chłodna Nr 23, 
mieszkania 12. —404—1—2

do maszyny, podręczne i do nauki, do bieliz­
ny do pracowni Różewicz. Stare-Miasto Nr 
2Ć, strófr wakaże. —353—1—3

Jest do sprzedania

2 włóki ziemi pszennej 
z budowlą, ogrodem, łąkami, za rubli cztery 
tysiące, koło Grajewa. O bliższych szczegó­
łach dowiedzieć się można ulica Biała Nr 8, 
mieszkania 4.—Tamże jest Pokój do ustąpie­
nia dla osoby płci żeńskiej. —357—1—1

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

SUKNIE
szara ciemna z ciężkiej materji jedwabnej, 
przybrana różowem; v fitment gazowy popie­
laty seriz, atłasem przybrany, dwie suknie 
lapis jedwabne, modnie i bardzo elegancko 
zrobione, oyaz dwie suknie szare wełniane, 
wszystko to prawie nowe, w pierwszorzę­
dnych magazynach odrobione i za bardzo 
przystępną cenę. Wiadomość, ulica Żórawia 
Nr 3, od frontu na dole na prawo.

z kuchnią, z meblami lub bez, na dole o<J 
trontu, róg ulic: Aleksandria i Tamki Nr 37 
mieszkania 1.___________ __ 413—j_3 ’

W domu Nr 1600 F (nowy 35), przy ulicy" 
Nowogrodzkiej obok Składów Banku Polskie­
go, są do wynajęcia w każdym czasie, z.* 
ceną obniżoną,

dwa Lokale:
a) na 1-em piętrze od frontu: 6 pokoi, w tero 
piękny salon o 3-eh oknach, z obszernym 
przedpokojem, passażem, garderóbką, spiżar­
ką, kuehnią o 2-ch oknach, 2-ma piwnicami 
1 górą wspólną; b) na parterze od frontu: 4 
pokoje, podobnie jak wyżej z wszelkiemi wy­
godami. Wiadomość w zakładzie ogrodni­
czym Braci Heser przy ulicy Jerozolimskiej, 
naprzeciwko Banhofu drogi żelaznej Warsz.- 
Wiedeńskiej, —401—1—3

Potrzebne są.'

Ketfcktsr W««»«w B«i*«a»wkŁrrWrftBVM awtuw.liHttaw.

B7B


